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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poświęcona sprawom ludu polskiego na Śląsku.

o o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
itrychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

miesięcznie 3.—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P. K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr.

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach, ul. św. Stanisława 4.
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Hitlerowska 
„polityka wschodnia".

R uch h it lerow ski w  Niemczech, jak­
ko lw iek  nie zdolal ująć tam  w ład z y  w 
rękę  o d g ry w a  dziś —  jak w iem y — po­
w a żn ą  rolę. Najgorzej operuje on ha­
słam i socjalnemi, poniew aż jednak jest 
zw ią zan y  i w sp ie ran y  przez koła p rze ­
m y s ło w có w  niemieckich, ba rdzo  jest 
m ożliwe, że w  s to so w n y m  czasie, gdy 
p rzem y sł  uzna to za s tosow ne i pomocy 
Swej odmówi, ca ły  socjalny ruch hitle­
row sk i załam ie się i haseł sw y ch  u rze ­
czyw istn ić  nie będzie w  stanie. Je s t  je­
dnak  inna jeszcze s trona  ruchu hitlerow- 
sk 'ego , k tóra , bez w zględu na terenie 
tego ruchu u tkw ić może w  świadom ości 
sp o łeczeń s tw a  niemieckiego i k ie row ać 
jego k rokam i: są  tam  hasła  hitlerowskie 
w  sp raw ie  polityki zagranicznej. Linje 
tej polityki w y k re ś la  obóz hitlerowski 
inaczej, niż obóz nacjonalistyczny nie­
miecki :

In teresu jącą  n ap rzy k ład  jest rzeczą, 
że z całej p ra sy  niemieckiej jedynie o r ­
gan H itlera  „Volkischer B eo b ach te r“ w y 
s tęp o w a ł  p rzec iw  przedłużeniu  um ow y 
berlińskiej z Rosją. Niedawno zaś w in- 
nem  piśmie narodow o-socjalis tyeznem , 
„D er Angriff" ukaza ł się o s try  ar tyku ł  
sk ie ro w an y  p rzec iw  Rosji bolszewickiej. 
T rzeb a  bow iem  wiedzieć, że Hitler w a l­
czy  niety lko z kom unizm em  w e w n ę t rz ­
nym  niemieckim, jest zw olennikiem  po­
lityki p rzec iw rosy jsk ie j  na terenie mię­
dzy n a ro d o w y m . '

P u n k t  w yjśc ia  H itlera jest nas tępu­
jący ::  „My, socjaliści narodow i, p rze ­
kreślam y politykę zag ran iczną  z czasów  
Przedw ojennych . Z aczy n am y  tam, gdz;e 
^ k o ń c z o n o  p rzed  sześciuset laty. Za

m ujem y odw ieczny  pochód niem- 
pzyzny  na południe i na zachód Europy 
1 zw ra c a m y  w z ro k  ku kra jom  położo­
nym  na w schodzie. Z am y k am y  n a re sz ­
cie politykę kolonjalną i handlow ą 
przedw ojenną j p rzechodz im y do polity­
ki p rzyszłości  —  polityki zdobyw an ia  
ziemi".

To zdobyw anie  ziemi rozumiane jest 
dosłownie. Hitler chce zag arn ąć  zie­
mie, położone na w schód  od obecnych  
granic R zesz y  i dalej na w schód od 
Przedwojennej g ran icy  Niemiec i na tych 
ziemiach osied lać nadmiar ludności nie­
mieckiej. W  planie jego leży dążenie do 
zrobienia tego z ludnością polską, co 
K rzyżacy zrobili z pogańsk. Prusakam i, 
^■ecz niemiecki m a dać now e obszary  
ziemi pługow i niemieckiemu —  oto for­
muła h it le row ska.

U w aża  dalej Hitler, że N iem cy nie 
mogą dopuścić, by  na w schodzie  E uro­
py pow sta ło  jak iekolw iek silne państw o. 
Chciałby się ro zp raw ić  z P o lsk ą ;  p rzy-  
jem jes t  k o n sek w en tn y  i uw aża ,  że na- 
eży  rozbić Rosję. Je s t  zwolennikiem 
h°Parc;a  sep a ra ty zm u  ukraińskiego 
!_ dążeń od śro d k o w y ch  narodów  • kau- 
^ z k ic h .  „U w agę  Niemiec —  pisze A.

Sensacyjne włamanie de kasy 
miejskiej w Bielsku.

W ła m y w a cze  zdobyli a ż ... 50  g ro szy .

Bielsko. (PAT.) W  nocy  dokonali 
nieznani sp ra w cy  n iezw ykle  śmiałego 
włamania do biur magistratu w  Bielsku. 
S p ra w c y  dostali się p rzy  pom ocy d rab i­
ny na p ierw sze  p iętro  gmachu, s tąd  
przez  salę posiedzeń ra d y  miejskiej do 
biura burmistrza miasta. Tu zrobili w 
podłodze wielki otw ór, przez  k tó ry  prze­
dostali się do k a sy  miejskiej. P o  rozp ru ­
ciu rak iem  żelaznej k asy  zabrali z niej 
tylko 50 groszy , gdyż  pieniędzy w  kasie 
nie było. W  m iędzyczasie  m ieszkający  
w pobliżu w o źn y  m agistratu , s ły sząc  po ­
dejrzane stuki, zaw iadom ił o tem  poli­

cjanta, pełniącego służbę na sąsiedniej 
ulicy. Kiedy policjant zbliżył się do gm a­
chu, został przez bandytów powitany  
strzałami. W łam y w a cze  tym czasem  pod 
osłoną s trza łó w  w yszli  z gm achu m agi­
s tra tu  a w  ślad za nimi ruszyli policjanci, 
k tó rych  p rzy w ab iły  s trza ły .  N astąpiła 
o s tra  s trze lan ina uliczna m iędzy  policjan­
tami i w łam yw aczam i,  k tó ry m  udało się 
zbiec. W śró d  b an d y tó w  musieli być  ra n ­
ni, o czem  św iadczą  pozostaw ione na 
uhcy  ślady krwi. W ładze  policyjne za ­
rządziły  energ iczny  pościg za s p ra w c a ­
mi, k tó ry ch  by ło  przypuszczaln ie  5-ciu.

Dobry stan waluty polskiej.
Z łoty  m a pokrycie w y ż sz e  niż w y m a g a  statut Banku P olsk iego

W arszaw a. (PAT.) Bilans B anku P o l­
skiego za p ie rw szą  dekadę lipca br. w y ­
kazuje zapas  z ło ta  567.795.000 zł., t. j. o 
44.000 zł. więcej niż w poprzedniej d ek a ­
dzie. P ien iądze i należności zag ran icz­
ne zaliczone do pokryc ia  zm niejszyły  się 
o 25.213.000 zł. do sum y 205.275.000 zł., 
natom iast niezaliczone do pokrycia  
w z ro s ły  o 814.000 zł. i do 119.951.000 zł. 
Portfel w ek slo w y  w ykazu je  zw iększe­
nie o 16.935.000 zł. i w ynosi 570.863.000 
zł. Pożyczk i  za s ta w o w e  zm niejszy ły  się 
o 4.343.000 zł. do 78.950.000 zł. Inne a k ­

ty w a  zm niejszyły  się o 3.005.000 zł. i w y ­
noszą 139.883.000 zł.

W  p asy w ach  pozycja natychm iast  
pła tnych  zobow iązań  w zros ła  o 23.702 
tys. zł. do 293.656.000 zł. Obieg biletów 
b an kow ych  zm niejszył się o 42.644.000 
zł. do 1.187.400.000 zł. S tosunek  p rocen ­
to w y  pokrycia  obiegu biletów i n a ty ch ­
miast p ła tnych  zobow iązań  Banku w y ­
łącznie z ło tem  w ynosi 38,34%, pokrycie 
kruszcow o-w alutow e 52.20%, w reszcie  
pokrycie  złotem  sam ego tylko obiegu bi­
le tów  b an kow ych  w ynosi 47.88%.

Nastroje am erykańskie swracaia  sie przeciw Niemcom.
N ow y Jork. (PAT.) W ed ług  infor- 

macyj, o t rzy m an y ch  przez koresponden­
ta  P a t a  z m iarodajnych  źródeł, d ruga  
fala trudności niemieckich zm niejszyła  
zupełnie zach w y t,  p o w s ta ły  ria skutek 
cze rw co w ej propozycji H oovera. Zmiend 
się rów nież  w  sposób zd ecy d o w an y  sto­
sunek tutejszej finansjery do Niemiec. 
P o d czas  gdy p ierw otnie tylko najw yższe 
czynniki finansow e rozum iały  słuszność 
rrocngo s tanow iska  Francji, sze rsze  zaś 
w a r s tw y  finansow e za rzu ca ły  Francji 
egoizm i upór, to obecnie 100% zarzu tów  
kieruje się p rzec iw ko  Niemcom i ich nie­
udolnej gospodarce  oraz sam ym  sobie 
za zbytnie  zaufanie do Niemiec. Koniecz­

ność uzyskan ia  od Niemiec gw aran cy j  
po litycznych  znajduje coraz  w iększe z ro ­
zumienie.

Na giełdzie zaznaczy ł  się dalszy spa­
dek pap ierów  niemieckich.

M inister Am eryki w e  Francji.
P ary ż .  (Pat.) P rz y b y ł  tu sek re ta rz  

Stan. Zjednocz. A. I. Stimson. O dbył on 
konferencję najp ierw  z m in is trem  B rian- 
dem  a następnie z m in is trem  H en d erso ­
nem. Z au w aży ć  należy, że A . S tim son 
jest w ysłann ik iem  H o o v e ra  i n ieurzędo- 
wo przygo tow uje  dalsze kroki po litycz­
ne S ta n ó w  Z jednoczonych  w sp ra w ach  
europejskich.

Rosenberg, publicysta  hitlerow ski — 
jeśli chodzi o kw estję  wschodnią , musi 
się zw rócić  w innym kierunku, ku m oc­
nemu ruchowi sep a ra ty s ty czn em u  na 
Ukrainie i ua Kaukazie".

Francja ,  Rosja, P o lsk a  — to są  w e ­
dług h |t le ro w có w  naturalni i w iecz t i  
wrogofyie Niemiec.

D la jw a lk i  z niemi trzeba  u tw orzyć  
blok, opiera jący  się na trzech wielkich 
m o ca rs tw ach :  Niemcach, Anglji i W ło ­
chach. ,Celem naszej polityki z e w n ę trz ­
nej — pisze Hitlei — nie może być  ani 
wschodnia, ani zachodnia orjentacja, 
lecz po lityka w schodnia  w sensie zdo­

bycia  ziem: potrzebnej narodow i nie­
mieckiemu. P on iew aż  na to jest p o trze ­
bna siła, a śm ierte lny  w róg  naszego na­
rodu, Francja , dusi nas i odbiera  nam 
siłę, w ięc m usimy ponieść wszelkie 
ofiary, byle zniszczyć dążenia F rancu ­
zów  do hegemenji w Europie".

P o m y s ły  Hitlera, by ca łą  w schodnią 
Europę w raz  z P o lską  wysiedlić, p rz e ­
nieść na te reny  Rosji a oczyszczony  tait 
kraj skolonizować Niemcami, są  o czy ­
wiście fantazjami. Niemniej jednak fan­
tazje te, przenikające do duszy niemiee- 
k.ej t łum aczą nam  czasem  politykę nie­
miecką.

Austrja p o d w y ższy ła  c ła  roln icze.
W iedeń. (Pat.)  Jak  donoszą  dzienni­

ki, w czo ra j  w esz ło  w życie now e pod­
w yższone  cło od jęczmienia i słodu. N a­
tom iast  na bydło , różną n ierogaciznę i 
mięso w e jdą  now e c ła  w  życie  w  nocy 
z dnia 18 na 19 l ipca rb.

Parlam ent rum uński na urlopie.
B ukaresz t .  (Pat.)  Sesja  n ad z w y cz a j­

na  par lam en tu  zos ta ła  zam knię ta .  W a ­
kacje p ar lam en ta rn e  będą t rw a ły  do 15 
października . Na os ta tn iem  posiedzeniu 
Izba d ep u to w an y ch  pow zię ła  uchw ałę  
o zniesieniu nie tykalności poselskiej w  
stosunku do posła  D obresce , b. po d se­
k re ta rz a  stanu, pozosta jącego  pod za ­
rzu tem  popełnienia nadużyć  na szkodę 
skarbu.

P ożar najstarszego k ościo ła  katolickie­
go  w  Bułgarji.

Sofja. (Pat.) W c zo ra j  w ieczo rem  w y ­
buchł w  kościele katolickim św . L udw i­
ka w P lovd iv  g w a ł to w n y  pożar. W  ko­
ściele tym, jednym  z n a js ta rszych  ko­
ściołów  .katolickich w  Bułgarji znajduje 
się g robow iec  księżnej Marji Ludwiki, 
m atki króla B o ry sa .  S a rko fag  ocalał, na_ 
tom iast  ca ły  kościół padł p a s tw ą  pło­
mieni.

O porne i zac iek łe  stan ow isk o  prasy  
faszystow sk iej.

Rzym . (PAT.) P r a s a  sze roko  ko­
mentuje k a teg o ry czn e  ośw iadczenie  d y ­
rek to r ia tu  partji w  zak res ie  encykliki 
podkreśla jąc  s tan o w czo ść  za ję tego  s ta ­
now iska. Dziennik „T e v e re "  s tw ie rd z a  
p rzed ew szy s tk iem , że nastąpiło  nieo­
dzow ne ustalenie gran ic  duchow nych  
m iędzy w ła d z ą  religijną a w ład z ą  św iec ­
ką. O graniczenie  takie jest potrzebnie j­
sze — zdaniem  dziennika —  niż us ta le ­
nie gran ic  te ry to r ia ln y ch  w  takim kraju, 
jak W ło ch y  i w  takim m om encie dziejo­
w ym , jak dziś.

„M essag er"  zau w aża ,  że w łaśn ie  m a ­
soner ia  zg łasza  sw o ją  so lidarność  w  s to ­
sunku do W a ty k an u ,  pomimo sw eg o  
trad y cy jn eg o  an tagonizm u i że po d k reś­
lenie tego faktu w  ośw iadczeniu  m a ol­
b rzym ią  w agę. Inne pism a u w aża ją  od­
pow iedź na encyklikę jako bardzo  w a ż ­
ną i s tanow czą .

N iem cy w p ła c iły  ratę reparacyjną  
dla Francji.

B azylea . (PAT.) N iem cy w p łac iły  
do B anku W y p ła t  M iędzynarodow ych  
u w aru n k o w an ą  transzę  z ty tu łu  planu 
Younga, należącą się Francji. B ank  W y ­
płat M ięd zy n aro d o w y ch  oddał n a ty ch ­
miast p o w y ższą  sumę do dyspozycji nie­
mieckich kolei że laznych, poniew aż 
F ranc ja  o św iadczy ła ,  że nie oczekuje w  
dniu 15 bm. przypadające j jej części re- 
paracyjnej.

W ięk szość  p ań stw  p rzybędzie na kon­
ferencję do L ondynu.

Londyn. (Pat.) Za w y ją tk iem  Belgji 
w szys tk ie  p ań s tw a ,  zaproszone  do 
w zięcia  udziału w konferencji rz ecz o ­
z n a w có w  finansow ych  w  Londynie, z a ­
proszenie  to p rzy ję ły . Konferencja do­
ty czy  s p ra w y  o dszkodow ań  w naturze , 
p łaconych  p rzez  Niemcy a ob ję tych  pla­
n e m  zb io row ym .



Bank Rzeszy przystępuję do inflacji.TEŁ EG RAM Y.
Przyjazd delegacji FIDAC‘u 

do Katowic.
'Katow ice. (Pat.) Dnia 16 bm. przyby­

w a do Katowic delegacja Fidac'u (Mię­
dzynarodowego Związku byłych woja­
ków). W raz z delegacją Fidac‘u przy­
byw ają prezes Federacji Polskich Zwiąż 
ków Obrońców Ojczyzny, gen. R. Gó­
recki oraz wiceprezes wojewoda Ko- 
ściałkowski.

Nie będzie nowych banknotów  
rentowych.

Berlin. (PAT.) Biuro Conti donosi: 
Bank Rzeszy postanowił chwilowo nie 
zwoływać rady generalnej. Koła poin­
formowane uważają, że podwyższenie 
dyskonta jest zarządzeniem mającem 
doprowadzić znowu do normalnego obro­
tu pieniężnego i dewizowego. Krok ten 
dowodzi ostatecznej rezygnacji z pro­
jektu emisji nowych banknotów rento­
wych. Bank Rzeszy, w którego ręku le­
ży  ochrona waluty, wymaga bezwzględ­
nej kontroli nad obiegiem banknotów. 
Koła bankowe Rzeszy w yrażają nadzie­
ję, że nastąpi dalszy przypływ  dewiz z 
rynków wewnętrznych. Wzmocni to o- 
czywiście stanowisko walutowe Banku.

Berlin. (PAT.) Bank Rzeszy pod­
wyższył z dniem wczorajszym dyskontową 
stopę z 7% na 10%, stopę zaś lombardową 
z 8% na 15%. W związku z tern Biuro Wol­
fa donosi, że z dniem wczorajszym pokry­
cie Banka Rzeszy w zlocie i dewizach ob­
niżyło się poniżej 40%. Odnośne upoważ­
nienie uzyskane zostało od rady generalnej 
Banku Rzeszy. Bank Rzeszy nie uważa za 
stosowne poczekać z podwyższeniem stopy 
dyskontowej do chwili, kiedy warunki wy­
rażone w art. 2 ustawy bankowej będą speł­
nione, lecz w przewidywaniu tych zobowią­
zań podnosi już dziś stopę dyskontową z 
mocą od dnia 16 lipca br.

(Powyższa wiadomość urzędowego 
biura telegraf, niemieckiego świadczy o 
tern, że Niemcy wstąpiły na drogę infla­
cji, która narazie może spowodować 
stratę wartości marki niemieckiej o ja­
kich 10%, o tyle bowiem zmniejszyć się 
ma pokrycie złotowe marki, równocześ­
nie zaś o tyle ma być więcej wybitych 
pieniędzy papierowych niemieckich. — 
Podwyższenie stopy dyskontowej ma na 
celu wstrzymanie wykupna dewiz (prze­
kazów pieniężnych) zagranicznych, a

temsamem podtrzymanie wartości marki 
niemieckiej. Zabieg ten hic nie pomoże, 
jeśli pokrycie marki dalej będzie się zni­
żać.)

*

Berlin. (PAT.) Prezydent Hinden- 
burg powrócił wczoraj do Berlina i przyjął 
na audjencji kanclerza Bruninga. T. zw. ko­
mitet gospodarki w łonie gabinetu Rzeszy 
obraduje bez przerwy. Zgromadzona rów­
nież jest dyrekcja Banku Rzeszy, która u- 
trzymuje stałą łączność z rządem. W ko­
łach politycznych przypuszczają, że plan 
nowej emisji banknotów rentowych nie Jest 
już obecnie aktualny. Oczekiwane jest na­
tomiast obniżenie statutowego pokrycia o- 
biegu marki o 6% względnie 10 %, t. j. z 40 
na 3354 względnie 30%. W ten sposób uzy­
skane ma być zwiększenie środków płatni­
czych z uwagi na spodziewany w dniu dzi­
siejszym napór na banki niemieckie. Zapo­
trzebowanie gwałtowne oceniane jest na 600 
milj. marek. Kwestja ta związana jest z 
podwyższeniem stopy dyskontowej. Poza 
tern oczekują tu przepisów regulujących 
wypłaty Banku oraz reglamentację obroru 
dewizowego.

skiego. Krach zaś tego ostatniego na­
stąpił z  powodu odmówienia kredytów 
przez Deutsche Bank, którego dobrze 
znane są bliskie stosunki, łączące go z 
Hitlerem. Jeżeli więc obecnie kryzys w 
Niemczech w całej swej ostrości w yw o­
łany został dobrowolnie przez tych, któ­
rzy po tamtej stronie Renu uprawiali po­
litykę, prowadzącą do katastrofy, to nie 
pomoże żaden wysiłek międzynarodo­
wy. Korzystnem (?) może być ratowa­
nie Niemiec, lecz na nic się nie przyda 
pomaganie magnatom przemysłu nie­
mieckiego, którzy uczynili z Hitlera 
swego męża zaufania do uprawiania po­
lityki, doprowadzającej Nlemcv do 
ruiny.

tną politykę kolonizacyjną. Dotychcza­
sowa polityka gospodarcza rządu była 
niewłaściwa. Kredyty mogą tylko chwi­
lowo złagodzić skutki dotychczasowych 
błędów. Na dłuższą metę przynieść mu­
si istotny ratunek tylko zasadnicza 
zmiana dotychczasowej niemieckiej po­
lityki gospodarczej i zagranicznej.

W Londynie nie kupuje się już 
marki niemieckiej.

Londyn. (Pat.) Kurs marki niemiec­
kiej na giełdzie londyńskiej ustalany 
jest prawie że teoretycznie wobec zu­
pełnie małych obrotów. Nieliczne trans­
akcje notowane były w zamknięciu 
23,50.

Czy Schacht ma powrócić?
Berlin. (Pat.) Dzienniki przytaczają 

pogłoskę, krążącą w kołach politycz­
nych, że rząd Rzeszy stara się pozyskać 
b. prezydenta Banku Rzeszy dr. Schach- 
ta na stanowisko komisarza walutow. 
Koła ciężkiego przemysłu popierają tę 
kandydaturę. Inne pogłoski mówią o po- 
nownem objęciu stanowiska prezydenta 
Banku Rzeszy przez dr. Schaehta. Dr. 
Luther miałby w tedy objąć ministerstwo 
gospodarki Rzeszy. W edług doniesień 
prasy, dr. Schacht miał brać udział w 
ostatnich naradach gabinetowych.
Ratę długów wojennych muszą Niemcy 

zapłacić!
Paryż. (PAT.) Agencja Havasa do­

nosi: W brew  różnym bezpodstawnym 
informacjom, Niemcy będą musiały wpła­
cić do Banku Wypłat Międzynarodo­
wych nieuwarunkowaną część raty ro­
cznej według planu Younga, jednakże 
zgodnie z porozumieniem francusko- 
amerykańskiem, rząd franc, upoważnił 
Bank W ypłat Międzynarodowych do 
natychmiastowego zwrotu Rzeszy nie­
mieckiej wzmiankowanej w płaty pod po­
stacią pożyczki za prowizorycznem po­
kwitowaniem.

Narady ministra Anglji i Francji.
Paryż. (PAT.) Bawiący tu minister 

Henderson odwiedził Brianda i przepro­
wadził z nim półgodzinną rozmowę, po­
czerń francuski minister spraw  zagrani­
cznych zatrzym ał angielskiego ministra 
na śniadaniu, w którem ponadto wzięli 
udział premjer francuski Laval, podse­
kretarz stanu Poncet oraz grono wyż­
szych urzędników ministerstwa spraw  
zagranicznych.
Giełda nowojorska potwierdza dobry 

stan finansów polskich.
Nowy Jork. (Pat.) Dalszy spadek pa­

pierów niemieckich oraz papierów in­
nych krajów, związanych z Niemcami, 
jaki zaznaczył się na giełdzie, nie pocią­
gnął za sobą żadnych poważnych skut­
ków dla papierów polskich. P rzy  ogól­
nym spadku zaznacza się dobitnie da­
leko mocniejsza pozycja papierów  pol­
skich w stosunku do papierów niemiec­
kich i papierów krajów, związanych z 
Niemcami. Nawet komunikat giełdy pod­
kreśla fakt, że finanse polskie nie ucier­
piały z powodu krachu niemieckiego.

Narodowe wojsko chińskie wypiera 
komunistów.

Nankin. (Pat.) M arszałek Czang-Kai- 
Szek, który obecnie na czele armji usi­
łuje zmusić wojska czerwone do opusz­
czenia Kantonu, nadesłał depeszę z fron­
tu, w której donosi, że po zaciętych w al­
kach, wojska rządowe przenikły daleko 
w głąb prawego skrzydła armji czerw o­
nej zdobywając przy tern Quang-Czung. 
W ojska czerwone wycofują się w nieła­
dzie w kierunku południowym.

Giełdy obawiają się obrotów marką 
niemiecką.

Bern. (Pat.) Giełdy w Genewie i Ba­
zylei nie notują zupełnie marki niemiec­
kiej. Giełda zuryska podaje kurs marki 
bez zobowiązań. Na tej giełdzie marka 
niemiecka w poszukiwaniu 100 franków 
podczas gdy dotąd płacono za nią 120 
franków.

Berlin. (Pat.) Giełda niemiecka pozo­
stanie zamknięta do końca bieżącego ty ­
godnia.

Rząd austrjacki ratuje „Merkur-Bank“.
Wiedeń. (Pat.) Rząd austrjacki za­

mierza wnieść w parlamencie przedło­
żenie w sprawie przyznania M erkurban- 
kowi będącego pod wpływami skracho- 
wanego Darm stadter u. National-Banku, 
trzymiesięczne moratorium. Po uchwa­
leniu tej ustaw y będą biura M erkur Ban­
ku natychmiast otw arte. Nastąpi to pra­
wdopodobnie w piątek lub sobotę. Au­
strjacki Bank Narodowy udzielił Merkur 
Bankowi tym czasowej pożyczki w su­
mie 8 miljonów szylingów, celem usku­
tecznienia naglących wypłat.

Generał Nobile wybiera się znowu 
na północ.

Helsinki. (Pat.) Bawił tu w przejeź- 
dzie do Leningradu generał włoski No­
bile, który na zaproszenie władz so­
wieckich ma wziąć udział w w yprawie 
„Małygina, do Ziemi Franciszka Jó­
zefa.

Czy pomoc zagraniczna pomoże Niemcom?
Paryż. (PAT.) Im więcej nieunik- 

nionem (?) okazuje się przyjście z 
pomocą finansową Niemcom, tern licz­
niejsze dają się słyszeć głosy na łamach 
prasy, ostrzegające Francję przed nieo- 
ględnem angażowaniem swych kapita­
łów. Do rzędu tych głosów należy dzien­
nik „L‘ouvre“, jeszcze do niedawna 
szczery rzecznik zbliżenia francusko- 
niemieckiego. Obecny stan rzeczy otwo­
rzył mu oczy, wobec czego zastanawia 
się on poważnie nad tem, czy pomoc fi­
nansowa Francji przydać się może na 
coś wobec panujących w Niemczech na­
strojów. Faktem jest, pisze Jean Piot, 
naczelny redaktor tego dziennika, że 
krach finansowy Niemiec zaczął się od 
chwili zaniknięcia banku Darmstad-

Są Niemcy, który przyznają się do błę­
dów polityki Rzeszy.

Berlin. (Pat.) Zarząd partji radykal- 
no-demokratycznej uchwalił odezwę, 
domagającą się odstąpienia Niemiec od 
budowy dalszych pancerników i z pla­
nu unji celnej z Austrją. Partja radykal- 
no-demokratyczna oczekuje, że rząd 
Rzeszy z energją poprze żądania roz­
brojeniowe i ze swej strony poważnie 
zredukuje budżet Reichswehry. Rząd 
powinien również w ystąpić zdecydo­
wanie przeciwko manifestacjom stahl- 
helmowców i paradom hitlerowskim, 
przeprowadzić natychmiast reformę go­
spodarki Rzeszy i uprawiać konsekwen-

CYGANKA
W zruszająca powieść dla młodszych 

1 starszych.
39) (Ciąg dalszy.)
Rzekła więc spokojnym, silnym gło­

sem:
— Marcinie, cóż to są za słowa u 

człowieka, któremu tyle powierzonem 
zostało? Szczęście i nieszczęście zacią­
gają do domu w raz z muzykantami. Obo­
je pragną się tam zagnieździć, pierwsze 
przez spokojną działalność i roztaczanie 
szczęśliwości, drugie czyha jak szatan, 
ażeby rozdwajać. W yście szczęścia 
szukali, nie poznaliście go i nie zważali 
na nie, Marcinie, i teraz dopiero rozpiera 
się tam nieszczęście. Od was jednak 
wszystko zależy teraz, czy pragniecie 
szczęście oszukać i je pielęgnować. Męż­
czyzna nie powinien mówić: ja nie w y­
trzymam, tak dalej iść nie może... on po­
winien posiadać siłę i odwagę, ażeby 
w szystko w ytrzym ać i łódkę małżeń­
stw a zawrócić zawsze na właściwą d r>  
gę. Gdy tego nie może, Marcinie, wtedy 
nie jest jeszcze mężczyzną, w tedy nie 
powinien był się też żenić. Gospodyni 
was zawiodła — ciągnęła Agnieszka da­

lej a głos jej staw ał się miękkim i drżał 
widocznie — ależ Marcinie, czyż i wy 
nie oszukujecie jej w tej godzinie, jeśli 
powiadacie, że... mnie jeszcze kochacie? 
Marcinie to jest grzechem i z tego po­
chodzi wasze nieszczęście. Nieszczęsna 
ta namiętność wydziera wam siłę i tę 
silną wolę, któreby dokazać mogły tego, 
żebyście los wasz mogli naprawić, aże­
byście mogli znaleźć tak upragniony 
spokój i szczęście. Zaklinam was, za­
pomnijcie o mnie, lub ja opuszczę wieś. 
Ja na tem nic nie stracę, ale w y straci­
libyście rodzinę, cześć, wszystko! Ja 
s ę oskarżam, Marcinie, choć jestem nie­
winną, że jestem tą samą, która wam 
obojgu przeszkadza pojednać się z sobą; 
gdyby mnie nie było, czulibyście się 
spokojnymi i szczęśliwymi... Marcinie, 
porzućcie waszą namiętność, skoro mnie 
naprawdę miłujecie, zapomnijcie mnie, 
gdyż w końcu i ja będę nieszczęśliwą 
z powodu waszego nieszczęścia.

Agnieszka przy ostatnich swych sło­
wach powstała i pochwyciła rękę Mar­
cina. Marcin porwał się z miejsca, 
przyciągnął proszącą kobietę do siebie 

zawołał:
— Agnieszko, ja cię nigdy nie za­

pomnę, ty musisz pozostać gospodynią, 
tak dłużej trw ać nie może!

Agnieszka cofnęła się o krok. W  oku 
jej błyszczał płomień, którego Marcin 
nie mógł znieść. Mówiła spokojnie, po­
woli, ale stanowczo:

— Marcinie, nigdy! Miłość, która 
unosi się ponad sercem kobiety, danej 
wam przez Pana Boga jest grzeszną, 
stokroć grzeszną, pozostanie nawet 
wtedy grzeszną, gdyby wszelka zapora 
była nawet usuniętą. Któż sercu za to 
zaręczy, że i jemu może w małżeństwie 
nie pójdzie tak sam o? Nie, Marcinie, ni­
gdy, przenigdy. Pragnę pozostać dla 
was przyjaciółką, szczerze wam sprzy­
jam, ale tylko cak dalece, jak każdemu 
innemu człowiekowi, jak bratu. Pragnę 
wam pomóc do odzyskania domowego 
szczęścia, godząc was z w aszą żoną, 
nawet na przypadek, że narażę się na 
nowe uookorzetiie z jej strony.

— Za to dziękuję ci Agnieszko — od­
powiedział szorstko Marcin. — Sam 
spróbuję sprawę zakończyć; ale-wiedz, 
że kocham cię przeciw twej woli. Że­
gnaj Agnieszko! nie gniewaj się^że tak 
cię nadszedłem, wracam teraz od ciebie 
pokrzepiony. Czy jednak będę w domu 
dosyć silny, nie wiem; gospodarz Mar­
cin musi się już jednak poddać temu, co 
nad nim zawisło.

Nie czekając na odpowiedź, wypadł

jak szalony z izdebki Agnieszki. Agnie­
szka tymczasem upadła na krzesło ze 
wzburzenia, a myśli jej wzniosły się ku 
Bogu. Złożyła ręce do modlitwy i i  
głębi swego serca mówiła:

— Panie, bądź moją podporą i da) 
mi moc wytrwałości.

Zbliżyła się następnie do Piotrusia 
i przebudziła go pocałunkami a krótko 
potem unosił się anioł snu nad ubogą 
chatą.

Marcin jednak nie znalazł tak szyb­
ko spokoju. W mieszkaniu było mu za 
duszno. Mimo późnej godziny, wypadł 
na drogę i błąkał się jak cień wśród 
nocy. Głowa go paliła, zdawało mu się, 
że się dusi .

— Nigdy! — brzmiało w uszach jego 
— pragnę was pocieszać jak brata! — 
On, bogaty gospodarz, miałby szukać 
pociechy u biednej wdowy! A jednak, 
jakie współczucie ma serce tej niepo- 
zrane; kobiety.

— Tak, ona mnie miłuje! — zawołał 
nagle, a to mi na razię w ystarcza!

Ta myśl, której się zupełnie oddał, 
uspokoiła Marcina, i wkrótce też powró­
ci! do zagrody.

(Ciąg dalszy nastaju.)
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W Rzymie uroczysty obchód św. A- 
leksego, wyznawcy, syna patrycjusza 
Eufemjusza. W  czasie weselnym opu­
ścił sw ą narzeczoną i dom ojcowski i 
wrócił dopiero po długim czasie do mia­
sta rodzinnego. Tutaj ćwiczył się w no­
wym rodzaju pogardy świata, albowiem 
17 lat przeżył w domu ojcowskim jako 
żebrak i niepoznany przez nikogo. Je­
dnakże po śmierci jego wyszło wszystko 
na jaw po części przez pisane świadec­
two własne, a częściowo objawione gło­
sem z nieba, słyszanym w kilku kościo­
łach rzymskich. Jego święte ciało prze­
niósł Papież Innocenty I do kościoła św. 
Bonifacego, gdzie cudami zasłynęło.

W  Medjolanie uroczystość św. Mar­
celiny, dziewicy, siostry św. Ambroże­
go, biskupa, która welon poświęconych 
Bogu dziewic, odebrała z rąk  Papieża 
Liberjusza w bazylice św. Piotra. W spa­
niałe świadectwo dla świętości jej w y­
stawił św. Ambroży w pismach swych.

W Kartaginie męczeństwo św. Scy- 
litariczyków: Sperata, Narcalisa, Cyty- 
nusa, W eturjusza, Feliksa, Acyllina, Le- 
tancjusza, Januarji, Generozy, Westiny, 
Donaty i Sekundy. Na rozkaz prefekta 
Saturnina zostali zaraz po pierwszem 
wyznaniu w iary odprowadzeni do wię­
zienia i przez noc leżeli na blokach. Dnia 
następnego padli w szyscy pod mieczem 
katowskim. Relikwje św. Sperata ze 
zwłokami św. Cyprjana i głową św. Pan- 
taleona, sprowadzone zostały do Francji 
i złożone z wielką czcią w kościele św. 
Jana Chrzciciela._____

Święto Matki Boskiej 
Szkaolerznej.

16 lipca obchodzimy święto Matki 
Boskiej Szkaplerznej. Z początkiem XIII 
wieku miał wielebny O. Szymon Stock, 
generał zakonu Karmelitów, widzenie. 
Objawiła się mu Matka Boska i w ręcza­
jąc szkaplerz, oświadczyła, że wszyscy, 
którzy tę suknię nabożnie nosić będą, 
biogą być pewni Jej szczególniejszej o- 
Dieki. Z razu nosili szkaplerz tylko 
Członkowie Zakonu Karmelitańskiego, z 
Czasem jednakże w ytw orzyło się brac­
two ludzi świeckich, (bractwo Szkapię­
t a  świętego), którzy weszli w bliższe 
s tosunki z zakonem przez przyjęcie te­
go szkaplerza. Święto ustanowiono 
Rrz,e4 .300 laty* a zachęca nas przez nie 
Kościół do czci Marji, abyśmy się tym 
sposobem stali godni Jej opieki i obro­
ny. Szkaplerz Karmelitański jest kolo­
ru brunatnego a przywiązane są do nie­
go ze strony Matki Najśw. następujące 
obietnice: 1. Każdy, który ten szkaplerz 
Pobożnie nosi i w nim umiera, zachowa­
ny jest od złej śmierci i od wiecznego 
Potępienia. Tyczy się to jednak tych lu­
dzi. co pobożnie go noszą, tj., nie ufając 
nierozumnie i bezbożnie tej sukni, sta­
c j ą  się żyć i umierać bez grzechu. 2. 
Przywilej sobotni jest drugą obietnicą 
Marji. Polega on na tern, że Marja du­
sze tych, co pobożnie Jej szkaplerz no­
sili, wyzwala w najbliższą sobotę z czy- 
śca, jeżeli w swem życiu stosowną do 
s )vego stanu chowali czystość, codzien­
n e  odmawiali małe godziny kanoniczne, 
a w środy i soboty od mięsa się w strzy­
mywali.

— Wyjaśnienie min. spraw wewnę- 
trznych w sprawie odroczeń służby 
Spiskowej. W  związku z zachodzące- 
mi wypadkami opóźnienia się zaintere­
sowanych osób ze składaniem podań o

Gmina w trosce o pomoc dla bezrobot­
nych.

Chropaczów w  Świętochłowickiem. 
Rada gminna na swem posiedzeniu w  
dn. 11 lipca załatwiła przeszło 20 spraw, 
z których na czoło wybijała się troska 
o pomoc dla bezrobotnych, których 
gmina ma 600 rejestrowanych, a drugie 
tyle nierejestrowanych. Zarząd gminy 
utworzył kuchnię dla bezrobotnych, 
chodziło więc o zapewnienie środków 
na ten cel i na roboty gminne, przy któ­
rych możnaby zatrudnić bezrobotnych. 
Sprawozdanie z założenia kuchni dla 
bezrobotnych przedstawił naczelnik 
gminy p. Przybyła. Koszta urządzenia 
tej kuchni wynoszą około 2000 złotych, 
a utrzymanie kuchni kosztuje 2500 zło­
tych miesięcznie. Koszta te pokrywa się 
z zapomóg gminy, wydziału powiato­
wego, z drobnych opłat (po 10 groszy za 
ob.ad) i z ofiar miejscowych obywateli. 
Sprawozdanie przyjęto do wiadomości

i postanowiono wszelkie możliwe 
oszczędności przeznaczyć na ten cel.

W ażniejszą jest sprawa zatrudnienia 
bezrobotnych, co wobec braku środków 
pieniężnych nie jest spraw ą łatwą. W tej 
chwili znalazło pracę około 40 miejsco­
wych bezrobotnych przy brukowaniu 
drogi Chropaczów — Łagiewniki. Inni 
bezrobotni znajdą wkrótce pracę przy 
dalszych robotach budowy nowej szko­
ły. Roboty stolarskie i instalacji oddano 
przedsiębiorcom pod warunkiem, że za­
trudnią oni miejscowych bezrobotnych. 
Naogół zatrudnienie bezrobotnych jest 
zadaniem trudnem dL. gminy szczegól­
nie, gdy dochody zmniejszają się z mie­
siąca na miesiąc i nie można wykonać 
wszystkich robót, które były przewi­
dziane przy ustalaniu preliminarza bud­
żetowego. W każdym razie gmina 
Chropaczów pamięta o bezrobotnych 
i zajmuje się nimi w miarę swych zdol­
ności płatniczych. Obywatel.

bo w ego nr. 1714 na Tinji Żywiec — Ka-* 
towice oraz poc. nr. 1721 Katowice —> 
Dziedzice odwołuje się równocześnie 
kurs wagonu I, II i III klasy Bielsko — 
Łódź Kai. w pociągach nr. 1714/2215/216/ 
3515 i z powrotem w pociągach 3516 
15/215/2216/1721/2115. Natomiast kurs 
ten będzie nadal utrzym any temi same- 
mi pociągami na linji Katowice — Łódź 
Kai., Katowice odj. godz. 0.53 — Łódź 
Kai. przyj. godz. 6,21 i z powrotem Łódź 
Kai. odj. godz. 22,55, Katowice przyj, go­
dzina 4.43.
Z posiedzenia zarządu funduszu bezro­

bocia.
Katowice. W  ubiegły wtorek odbyło 

się posiedzenie zarządu obwodowego 
funduszu bezrobocia. Uchwalono m. in, 
zwrócić się do zarządu głównego z 
wniosk. o objęcie akcją zasiłkową czę­
ściowo zatrudnionych. Dalej uchwalo­
no preliminarz budżetowy na sierpień. 
Po stronie dochodów figuruje suma 602 
tys. zł., na którą się złożą składki zakła­
dów pracy i kary za zwłokę. Po stronie 
wydatków przewidziana jest suma 930 
tys. zł. na normalne zasiłki, 70.000 zło­
tych na zasiłki dla częściowo bezrobot­
nych oraz 23.683 zł. na koszta admini­
stracyjne.
Liczba ławników w sądzie rozjemczym 

została powiększona.
Katowice. Minister przemysłu i han­

dlu podpisał rozporządzenie o powięk­
szeniu liczby ławników w 24 sądzie roz­
jemczym z siedzibą w Katowicach, który 
orzeka w sprawie bractw  górniczych. 
Rozporządzenie to zostanie ogłoszone 
w najbliższych dniach.
Bezpłatne poradnie przy sekretariatach 

sądowych.
Katowice. W „Dzienniku Urzędo- 

wym“ województwa śląskiego ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie ministerstwa, 
w myśl którego wszystkie sekretariaty 
sądowe obowiązane są udzielić ludności 
wszelkich informacyj oraz spisywać pro­
tokóły, o ile rozchodzi się o spory pra­
wne, które wymagają sądowego roz­
strzygnięcia. Informacyj udziela się bez­
płatnie.

Drożdże podrożały.
Katowice. Górnośląska hurtownia 

drożdży rozesłała wszystkim piekarzom 
i składom mąki okólnik, donoszący, iż z 
dniem 10 bm. hurtownia objęła monopol 
sprzedaży drożdży zrzeszenia producen­
tów drożdży w W arszawie. Z tym sa­
mym dniem hurtownia podwyższyła ce­
ny za drożdże o 10 gr. na kilogramie. 
W ywołało to wielkie oburzenie wśród 
odbiorców.
Kursy pszczelnictwa i hodowli drobiu 

dla kolejarzy.
Katowice. Z inicjatywy min. kolei

rozpoczną się z dniem 20 bm. w sali eg­
zaminacyjnej dyrekcji kolei w Katowi­
cach kursy pszczelnictwa i Ijodowli dro­
biu dla pracowników kolejowych. Poka­
zy odbywać się będą w specjalnie na ten 
cel urządzonym wagonie. W szyscy za­
interesowani hodowlą pszczół i drobiu 
pracownicy, otrzymają na w ykłady bilet 
wolnej jazdy.

Wiec urzędniczy.
Katowice. W czwartek, 16 bm. o 

godzinie 4 po południu odbędzie się w 
sali Powstańców wiec urzędniczy, zwo­
łany przez Związek urzędników pań­
stwowych, samorządowych i komunal­
nych. Na wiecu tym omawiana będzie 
spraw a obcięcia poborów o 15 i 20 proc„ 
podwyższenia składki emerytalnej i pod. 
wyższenia poda.ku dochodowego, 
wstrzymania awansów oraz szereg in­
nych spraw.

Egzaminy w zawodzie murarskim.
Katowice. Przed Izbą rzemieślniczą 

w Katowicach zdali egzamin czeladniczy 
w zawodzie murarskim następujący kan­
dydaci: Paw eł Bujok, Jerzy Knapik, P a­
weł Żymła, Hubert Szampera i W iktor 
Pasoń z Nowej Wsi oraz Brunon Urbań­
czyk z W ełnowca.

Zaginięcie.
Katowice. Dnia 9 bm. oddaliła się z 

domu niejaka M ałgorzata Pudełkowa, 
zamieszkała przy ul. Słowackiego 24 i 
dotychczas jeszcze nie wróciła. W dro­
żone śledztwo nie zdołało dotychczas u- 
stalić miejsca jej pobytu. Wiadomości o 
zaginionej należy kierować do urzędu

•
powtórne odroczenie służby wojskowej 
i tłumaczeniem się z ich strony niezna­
jomością odnośnych przepisów, minister­
stwo spraw wewnętrznych rozesłało do 
wojewodów okólnik z zarządzeniem, a- 
by w przyszłości przy udzielaniu odro­
czeń służby wojskowej, odpowiednie 
władze informowały poborowych, że 
podanie o powtórne odroczenie musi 
być wniesione w odpowiednim terminie 
z załączeniem tych samych dowodów, 
jakie są wymagane od poborowych przy 
ubieganiu się o odroczenie służby woj­
skowej.

— Odroczenie terminu zeznań o do­
chodzie. M inisterstwo skarbu upoważ­
niło izby skarbowe do odroczenia ter­
minu składania zeznań o dochodzie, o 
ile wnioski w tej sprawie będą przez 
płatników należycie umotywowane.

— Spodziewany jest obfity zbiór o- 
woców w Polsce. Jak zapowiadają rol­
nicy i ogrodnicy, tegoroczny zbiór owo­
ców zapowiada się bardzo dobrze i je­
żeli nie spadną na sady nasze jakieś nie­
przewidziane klęski, to w tym roku plon 
owoców w Polsce obliczyć już można 
prowizorycznie na 150.000.000 kg. Najle­
piej w tym roku przedstawia się urodzaj 
czereśni i wiśni, które odżyły po klęsce 
mrozów w zimie 1929-30. Dobrze przed­
stawia się stan śliw i gruszek, najgorzej 
natomiast wypadł urodzaj jabłoni.

Sezon tegoroczny odznacza się bar­
dzo wczesnem dojrzewaniem owoców, 
tak, że mamy je o 10 dni wcześniej, ani­
żeli w latach poprzednich. Upały majo­
we i suche ciepło czerwca oraz lipca 
przyśpieszyły dojrzewanie owoców.

— Finansowanie żniw. Bank Gospo­
darstw a Krajowego udzielać będzie rów­
nież w bieżącym roku kredytów dla. go­
spodarstw folwarcznych dla finansowa­
nia żniw do wysokości 5 miljonów zło­
tych. Kredyt ten, zabezpieczony weks- 
lowo, płatny będzie najdalej 30 paździer­
nika br., a oprocentowany na 9 i pół I 
procent. Kredyty żniwne będzie można 
ewentualnie konwertować na kredyt re­
jestrowany pod zastaw  zboża.

— Podatki w lipcu. Ministerstwo 
skarbu przypomina płatnikom podatków 
bezpośrednich, że w b. mies. płatne są 
podatki:

do 15 bm.: państwowy podatek prze­
mysłowy od obrotu, osiągniętego w mie­
siącu czerwcu br„ przez przedsiębior­
stwa handlowe 1 i II kategorji i przedsię­
biorstwa przemysłowe I—V kategorji, 
prowadzące prawidłowe księgi handlo­
we, oraz przez przedsiębiorstwa spra­
wozdawcze.

Do 15. bm.: odroczona zaliczka na 
poczet podatku przemysłowego od o- 
brotu za 1-szy kw artał 1931 r. w wyso­
kości 1I6 kwoty tegoż podatku, wymie­
rzonego za rok 1930, przez przedsiębior­
stwa handlowe i przemysłowe, niepro- 
wadzące prawidłowych ksiąg handlo­
wych, oraz przez zajęcia przemysłowe.

Nadto płatne są w lipcu zaległości 
odroczone i rozłożone na raty z termi­
nem płatności w lipcu i tudzież podatki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy pła­

tnicze również z terminem płatności w 
tym miesiącu.

Województwo śląskie.
* Obchód francuskiego święta naro­

dowego. W dniu 14 lipca jako w rocz­
nicę narodowego święta francuskiego, 
odbyło się w kościele Marjackim uro­
czyste nabożeństwo, które odprawił ks. 
kan. Szramek. Przed kościołem usta­
wiła się kompanja honorowa 73 p. p. ze 
sztandarem i orkiestrą. Nawy kościoła 
wypełniły szczelnie delegacje oraz pu­
bliczność. Przed ołtarzem zajęli miej­
sca: konsul francuski Em. Lancial, pre­
zes Komisji Mieszanej Calonder, przed­
stawiciele władz rządowych z wicewo­
jewodą dr. Salónim, wojskowości z dow. 
dyw. gen. Zającem, im. miasta prez. 
miasta dr. Kocur, im. sądownictwa wi­
ceprokurator Czarliński, główny komen­
dant policji państwowej Żółtaszek i in. 
Po nabożeństwie odbyła się defilada 
kompanji honorowej przed przedstawi­
cielami władz. O godz. 11 odbyło się 
przyjęcie u konsula francuskiego, w cza­
sie którego przemawiał im. „Aliance 
Francaise“ p. W yszyński oraz konsul 
Lancial. Po przemówieniach orkiestra 
policyjna, stojąca przed gmachem konsu­
latu francuskiego, odegrała hymny pań­
stw ow e: francuski i polski.

* Układy w kupiectwie o obniżenie 
poborów. W ubiegły wtorek odbyły się 
w Izbie handlowej układy przedstaw i­
cieli kupiectwa polskiego i niemieckie­
go wojewódwztwa śląskiego z przedsta­
wicielami Zespołu związków zawodo­
wych pracowników umysłowych o le­
galizację zbiorowej umowy najmu oraz 
o obniżkę poborów. Pracodawcy w y­
sunęli 20-procentowe obniżenie pobo­
rów. Ponieważ przedstawiciele Zespo­
łu związków zawodowych praco »vni- 
ków umysłowych na żadną obniżkę zgo­
dzić się nic chcieli, układy rozbiły się. 
skutkiem czego sprawa oprze się o ko­
misję pojednawczo-rozjemczą.

* Posiedzenie sejmu śląskiego. W pią­
tek, dnia 17 bm. odbędzie, się plenarne 
posiedzenie sejmu śląskiega Na porząd­
ku obrad znajdują się następujące spra­
w y: wybór śląskiej rady wojewódz­
kiej, projekt ustawy zatwierdzającej 
budżet wojewódzkiego funduszu drogo­
wego na rok 1931-32, sprawozdanie ko­
misji pracy i opieki społecznej w spra­
wie projektu ustaw y i rozciągnięcia mo­
cy obowiązującej prezydenta Rzplitej z 
dnia 16 marca 1928 roku o „umowie o 
pracy pracowników umysłowych" na 
obszar województwa śląskiego, oraz 
sprawozdanie komisji prawniczej w spra 
wie wprowadzenia na obszar wojew. 
śląskiego ustaw y państwowej z dnia 16 
maja 1922 roku o urlopach pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu.

Z Katowickiego
Dalsze zmiany w rozkładzie jazdy kole­

jowej.
Katowice. Dyrekcja kolei państwo­

wych w Katowicach donosi: Z powodu 
odwołania z dniem 15 lipca pociągu oso­
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policyjnego. PozaTem od- 5 bm. zaginął] 
bez śladu 22-letni F ranciszek  P a to s  z | 
Siem ianowic. Zaginiony ubrany  byl w 
b ronzow y garn itu r i bronzow e trzew iki. 
P a to s jest cołkolw iek upośledzony na 
um yśle.

Przytrzymanie.
K atow ice. Dnia 11 bm. p rzy trzym a­

ni zostali za kradzież pieniędzy, dokona­
ną w  urzędzie pocztow ym  na szkodę 
G ertrudy  Sitkow ej niejaki M arjan Że­
lach i handlarz M arjan M ałata z K ra­
kow a. O bydw óch osadzono w w ięzie­
niu.

Żona dyrektora Kaysera przemytniczką.
Katowice. Afera przem ytnicza dy­

rek to ra  huty K aysera  jest obecnie żyw o 
om aw iana. W  zw iązku z nią dow iadu­
jem y się, że przem ytem  nie zajm ow ał 
się osobiście dr. K ayser, a tylko jego żo­
na Ilza, córka generalnego d y rek to ra  
huty  B ism arka Scherffa. Zakupy usku­
teczniane przez p. K ayserow ą — osobi­
ście w  Niemczech by ły  następnie p rze­
w ożone sam ochodem  do Polski. W  ten 
sposób p. K ayser zaopatryw ała  się w  
potrzebne jej rzeczy  w  Niemczech już 
od roku 1929.

Zgłaszanie się bezrobotnych o prace 
dorywczą.

M ysłow ice w  Katowickiem . W szy­
scy  bezrobotni m. M ysłow ic, ubiegający 
się o pracę doryw czą, winni się zgła­
szać w  m agistracie (pokój 7) w  nastę­
pującym  porządku: żonaci, posiadający 
dzieci w e w torki, żonaci bezdzietni i sa ­
m otni w  piątki od godziny 10 począw ­
szy. W  spraw ie doraźnej pom ocy przy j­
muje m agistra t bezrobotnych tylko we 
w torki i piątki od godziny 10,30.

Dzień dziecka.
M ysłow ice w  Katowickiem. Dnia 24 

bm. odbędzie się w  M ysłow icach, dzię­
ki staraniom  tutejszego m agistratu  dzień 
dziecka. Obchód odbędzie się o godzi­
nie 17 w ogrodzie zam kow ym . Na pro­
gram  obchodu składają się różne p rze­
m ówienia okolicznościowe i w ykłady . 
P ozatem  nastąpi odznaczenie m atek za 
najlepszą pielęgnację dziecka.

Siwek zwolniony za kaucją.
M ysłow ice w  Katowickiem. A reszto­

w any w zw iązku z aferą defraudacyjną 
w  urzędzie skarbow ym  w M ysłow icach 
urzędnik Siw ek został zwolniony za 
kaucją w w ysokości 5000 zł. Siwek, bę­
dący  w łaścicielem  kilku kamienic, może 
sobie na to pozwolić.

Skutki braku pracy.
Siemianowice w Katowickiem . Dla 

braku zam ów ień unieruchomiono w u- 
biegłym  tygodniu na czas nieograniczo­
ny oddział grubej blachy huty „L aura“. 
W szystk ich  robotników  z w yjątkiem  
tych, k tó rzy  zatrudnieni byli przy  łado­
waniu i reperacjach, urlopow ano.

Droga drzemka.
Nowa W ieś w Katowickiem. W  no­

cy na 13 bm. podczas snu na polach przy 
ul. Bytom skiej skradziono niejakiemu 
Pająkow i z Nowej W si zegarek  męski z 
w y ry tem  na kopercie nazw iskiem  w ła­
ściciela oraz portfel skórzany, zaw iera­
jący paszport zagraniczny i inne doku­
m enty. S p raw cy  kradzieży  nie zdołano 
dotąd ująć.

Podczas kąpieli złamał sobie kark.
Koehłowice w Katowickiem . Niejaki 

Joncza z Król. Huty kąpał się w tych 
dniach w Kłodnicy. Nie w iedząc, iż 
n iektóre m iejsca są  płytkie, J. w skaku 
jąc do w ody, uderzył głow ą o dno rze 
ki i złam ał sobie kark. P ow yższy  w y ­
padek niech posłuży innym  za p rzestro ­
gę.

Proces przeciwko urzędnikom urzędu 
celnego.

Chorzów  w Katowickiem. W  tych 
dniach odbędzie się w  Katowicach sen­
sacyjny  proces przeciw ko kilku urzędni­
kom urzędu celnego w Chorzow ie, o- 
skarżonym  o różne nadużycia, m. in. k ra ­
dzież tow arów  z m agazynu skonfisko­
w anych rzeczy, w ym ianę tychże na 
mniej w artościow e i inne spraw y. W szy. 
scy  urzędnicy, k tórzy  zajm ą miejsce na 
ław ie oskarżonych, znajdują się obec­
nie w areszcie śledczym .

Z Śląska Opolskiego.
Z Strzeleckiego.

W ielką s tra tę  poniósł pew ien koloni­
s ta  w  K alinów kach, k tórem u onegdaj 
zarżnięto stadnika, pozostaw ionego na 
noc na pastw isku. S praw cy  poćw iarto ­
wali buhaja na kilka części I zabrali ze 
sobą. Ślady w skazują do Poznow ic. 
Żandarm eria w droży ła  dochodzenia, ce­
lem w yśledzenia am atorów  św ieżej w o­
łow iny.

*

Na szosie do Suchej pod pędzący  sa ­
mochód w padło źrebię, w skutek  czego 
sam ochód się w yw rócił. Dw ie osoby 
zostały  ciężko okaleczone, samochód
został zniszczony a źrebię zabite.

*

W skutek  w ypadku m otocyklisty  pod 
Gogolinem został ciężko ranny syn dzier 
żaw cy  restauracji dw orcow ej P losch- 
kiego.

Z Raciborskiego.
P rz y  kąpaniu w  Odrze w  pobliżu cu­

krow ni w  Raciborzu utopił się 27-letni 
bezrobotny R ostek z P aw łow a. W ydo­
byto go na brzeg bez życia.

*

W  ubiegłą niedzielę po południu do­
szło w  Raciborzu do krw aw ej bójki. Na 
ulicy D w orcow ej zebrał się oddział 
„Stahlhelm ow ców “ na row erach , w 
celu urządzenia w ycieczki. W  pewnej 
chwili grupa „Stahlhelm ow ców “ otoczo­
na została przez oddział bojówki komu­
nistycznej, k tó ra  w szczęła aw antury . 
Niejakiś Brzencik, stahlhelm owiec, zo­
s ta ł ciężko ranny i trzeba go było od­
wieźć do szpitala. Inni członkow ie

pośpieszny na przejeżdżającą przez tor 
kolejow y zaprzężoną w  dw ie k row y  
furm ankę, na której znajdow ały  się trzy  
osoby. W óz został rozbity  a obie k ro ­
w y zabite na miejscu. W oźnica M atu­
szek i 15-letnia siostra  jego zostali cięż­
ko okaleczeni. W inę w ypadku ponosi 
dozorca kolejowy, k tó ry  nie spuścił za ­
pory.

*

W  tych dniach w ybuchł w  posiadło­
ści chałupnika Teodora Żydka w Nakle 
pożar, k tó ry  zniszczył dom  m ieszkalny i 
stodołę. Inw entarz żyw y zdołano urato ­
wać, spaliły się jednak m aszyny rolnicze 
i część m artw ego inw entarza. Z jakiej 
p rzyczyny ogień pow stał, nie wiadomo.

*

W  w yniku dalszych prac w ykopali­
skow ych na miejscu daw nego zamku 
P iastow skiego w  Opolu, odkopano dwie 
całe ulice z trzem a rzędam i dom ów, tak, 
że m ożna już sobie w yobrazić  całe osie­
dle, jakie się w  XI stuleciu na tern miej­
scu znajdow ało. C harak terystczne  są 
ulice o 3—4 m szerokości, o niezw ykle 
trw ałym  brukow cu, k tó ry  900-letni czas 
nie zdołał zniszczyć. Interesujące są 
rów nież budowle o długości do 8 m. Na­
tom iast nie odkopano jeszcze św iątyni, 
k tórej się spodziew ają znaleźć. W szel­
kie cenniejsze w ykopaliska przeniesione 
zostaną do m uzeów.

•to

Kupiec O skar Ulrich z Szczepanowie 
pozbaw ił się życia w ystrzałem  z rew ol­
w eru. Z listów, k tóre zm arły pozosta­
wił w ynika, że sam obójstw o popełnił z

Stahlhelmu* odnieśli lżejsze rany. R ów - p 0W0^u kłopotów  finansow ych. Należy 
nież lżejsze rany  odniosło kilku kom uni-;'on rów nież do ofiar zbankrutow anych
stów . Zaalarm ow ana policja a resz to ­
w ała kilku kom unistów.

Z Kozielskiego.
Onegdaj późno w ieczorem  w padł pe­

wien pijany robotnik do rzeki pod Sła- 
więcicami i począł fonąć. P rzechodzący  
przypadkow o pom ocnik handlow y R. 
w skoczył do w ody i u ratow ał pijaka od 
niechybnej śmierci. Po  przyw róceniu  go 
do przytom ności, pijak rzucił się na sw e­
go w ybaw iciela i pobił go. Inny widz 
— stając  w  obronie napadniętego, schw y 
cif pijaka za kołnierz i ponownie rzucił 
do rzeki. P ijak  dopłynął jednakże do
drugiego brzegu, poczem  zbiegł.

*

Na rozkaz prokuratorji w  tych dniach 
odkopano na cm entarzu w  Sławięcicach  
grób pew nego 11-letniego chłopca z Le­
nartow ie. Chodzi bowiem  o stw ierdze­
nie p rzyczyny  zgonu chłopca.

*

Piętnastoletni syn- chałupnika Fr. 
S ierzyski z Bladaczowa kąpał się w O- 
drze i utonął. Zwłoki w ydobyto  z w o­
dy.

Z Opolskiego.
W  sobotę w ieczorem  pomiędzy Go­

golinem a Przyworem  najechał pociąg

banków  niemieckich.

Z Nyskiego.
„Neisser V ereinsbank“ w Nysie, k tó­

ry  już raz stał przed konkursem  i u ra ­
tow any został przez udzielenie mu ze­
w nętrznej pomocy, po raz  drugi dostał 
się w kłopoty pieniężne. S tra ty  w yno­
siły  tym  razem  1.091.318,92 m arek. I tym  
razem  bank uratow ano p rzy  pomocy 
3.670 jego członków . Zwolniono 50 pro 
cent pracow ników . Do obecnego ra to ­
wania banku przyczyniła  się również 
„Osthilfe“ przez udzielenie pożyczki w 
w ysokości 100 tysięcy m arek. Również 
bank centralny „P reussenkasse“ poży­
czył 100 tysięcy m arek.

*

U rzędnik gospodarczy Gotzmann z 
Wierzbna, aby sobie ułatw ić jazdę, ka­
zał przyjacielow i - m otocykliście ciągnąć 
swój row er za pom ocą linki, trzym anej 
w  ręce. Jeszcze nie ujechali 2 km., gdy 
nagle Gotzmann runął z row erem  i spadł 
do row u przydróżnego, odnosząc ranę 
na głowie. N ieszczęśliwy row erzysta  
zdołał dow lec się do pobliskiej karczm y, 
gdzie zem dlał i nie odzyskaw szy  p rzy to­
mności, zm arł w ieczorem .

Z Król Huty
Ku uwadze odbiorców wody i prądu 

elektrycznego.
Król. Huta. M agistrat m. Król. Huty 

w zyw a w szystkich  odbiorców  w ody

w skutek odniesionych ran. Kto ponosi 
winę, dotychczas nie stw ierdzono.

Protest robotników.
Nowy Bytom w Św iętochłow ic- 

kiem. W  ubiegłą niedzielę odbyło się
prądu elektrycznego, aby p rzestrzegali zebranie za łogi huty „Pokój“ przeciw ko
term inu płatności rachunków  za pobra-j 
ną wodę i prąd elek tryczny. W  razie gdy 
rachunek nie będzie w jak najkrótszym  
czasie uregulow any, opłata będzie ścią­
gana przym usow o a dalsze dostarcza­
nie prądu będzie w strzym ane.

Usiłowane samobójstwo.
Król. Huta. Niejaki Emanuel Gerlich, 

zam ieszkały przy  ul. M ickiewicza usiło­
w ał popełnić sam obójstw o przez w ypi­
cie w iększej ilości esencji octow ej. W  
stanie beznadziejnym  odstaw iono go do 
szpitala.

Z Sw!ę'ochłowickiego
W ypadek tramwajowy.

W ielkie Hajduki w Św iętochłow ic- 
kiem. W  pobliżu rem izy tram w ajow ej 
przy ul. K rakow skiej najechany został 
p rzez tram w aj hutnik Józef Cop z W iel­
kich Hajduk. Cop doznał złam ania obu 
nóg oraz poszarpania brzucha. P o  p rze ­
wiezieniu go do szpitala, Cop zm arł

zam ierzonym  w ydaleniom  z p racy  i za­
m ykaniu w arszta tów  pracy. Udział w 
zebraniu był bardzo liczny. O obecnem 
ciężkiem położeniu w hucie, spowodo- 
wanem  ogólnem przesileniem, refe row a­
li poszczególni radcy  załogow i, dając 
obszerne w yjaśnienia o rzeczyw istym  
stanie rzeczy . Po obszernej dyskusji^ u- 
chwalono dłuższą rezolucję, w które 
zebrani: 1) zw racają  się do w ładz pań­
stw ow ych  o podwyższenie dotychczas 
pobieranych zasiłków, rozszerzenie tych 
że na dłuższy okres czasu i przyznanie 
dla krótkopracujących zasiłku za czwar­
ty i dalsze nieprzepracowane dni robo­
cze w tygodniu; 2) apelują do czynni 
ków rządow ych, aby nie udzielały ze 
zwoleń na dalszą redukcję robotników 
na ograniczenie dni pracy; 3) w y raża­
ją sw e oburzenie na wszelkie zachcian­
ki pracodaw ców , którzy wszelkie cię­
żary obecnego przesilenia chcą w dal­
szym  ciągu zwalać na barki robotników, 
prow okując ich niskimi zarobkam i, w y - 1 groszy.

daleniami, jak i unieruchom ieniem  od­
działów ; 4) dom agają się od czynników  
rządow ych, ażeby  przeciw staw iły się 
planowanej przez pracodawców obniżce 
płac akordowych i pogorszeniu obowią­
zujących praw robotniczych; 5) dom a­
gają się zniesienia okólnika, dającego 
pracodawcom możność nieprzyjmowa- 
nia do pracy powracających z wojska.

Ucieczka z więzienia. 
Św iętochłow ice. Z w ięzienia w  Gli­

w icach zbiegł robotnik H enryk Kania, 
pochodzący z Chebzia, pow. świętochło< 
wieki. M iał on do odsiedzenia karę  4- 
m iesięcznego więzienia, nadto p row a­
dzone są przeciw ko niemu dochodzenia 
w  spraw ie popełnienia kilku k radzieży  
z w łam aniem . K. zbiegł praw dopodob­
nie do Polski, gdzie jednak w  razie przy­
chw ycenia go w ydany  będzie na m ocy 
um ow y polsko - niemieckiej, w ładzom  
niemieckim.

Z Pszczyńskiego
Okręgowy zlot m łodzieży w  Ornonto­

wicach.
Ornontowice w  Pszczyńskiem . W  

niedzielę, 19 lipca br. obchodzi tutejsze 
S tow arzyszenie  M łodzieży Polskiej 10- 
rocznicę sw ojego istnienia oraz pośw ię­
cenie sztandaru . Zarząd okręgu miko- 
łow skiego urządził z tej okazji w  ten  
dzień zlot okręgow y m łodzieży w O r­
nontow icach. 10 lat bowiem, kiedy miej­
scow y ks. prob. dr. Brom boszcz, obec­
nie p rała t i proboszcz w M ysłow icach, 
odczuł potrzebę założenia w  naszej miej­
scow ości S tow arzyszen ia  M łodzieży, 
ażeby w ychow ać ją na dobrych obyw a­
teli kościoła i państw a. Do pom ocy ks. 
prob. dr. B rom boszczow i był W ilhelm 
Adam czyk, jako pierw szy prezes. P ra ca  
początkow a była. nieraz trudną, gdyż 
wiele m łodzieży dezorgan izow anej o- 
raz  n iektórzy starsi niemiłem okiem na 
nią patrzeli, a to z powodu tego, że nie 
znali jej celów . Aleć i chętnych nie było 
brak, to też rok za rokiem  p raca  szła na­
przód i dziś młodzież już obchodzi sw o­
ją 10-tą rocznicę, co niejeden z obyw a­
teli pomyśli, jak to prędko przeszło. Po  
odejściu ks. prob. dr. B rom boszcza, któ­
ry  był patronem  m łodzieży, o trzym ała  
m łodzież jako patrona nie mniej dziel­
nego ks. prob. Grunta, k tó ry  choć w po­
deszłym  już jest wieku, troszczy  się bar­
dzo o młodzież. U roczystość zapow iada 
się w spaniale. Już rano o godz. 5 pobud- 
ca z w ieży kościelnej, potem  zbiórka 
bratnich S. M. P . i gości na placu koło 

p. Kotyczki i w ym arsz do druha preze­
sa po sz tandar i nabożeństw o. Kazanie 
w ygłosi ks. p ra ła t dr. Brom boszcz z M y­
słow ic. Sumę odpraw i sek re tarz  ge­
neralny ks. M atuszek z Katowic. P od­
czas nabożeństw a pośw ięcenie sztanda­
ru. Po  nabożeństw ie pochód do parku p. 
H egenscheidta, gdzie nastąpią przem ó­
wienia i spraw ozdanie z działalności 10 
lat S. M. P . Po  południu koncert w  p a r­
ku, w ykonany przez orkiestrę  S. M. P . 
Knurów, wbijanie gwoździ pam iątko­
w ych i urozm aicenia. W ieczorem  za­
baw a tow arzyska . Jak  w yinka, program  
obfity. Ażeby dać dowód zrozum ienia 
p racy  m łodzieży naszej, zaprasza się 
w szystkich  obyw ateli jak najusilniej na 
pow yższą uroczystość.

Katastrofa m otocyklowa.
K osztowy w Pszczyńskiem . W  ubie­

gły w torek  jadący m otocyklem  Józef 
W łoszek i Rudolf Ju reczek  wjechali w 
K osztow ach na przydrożne drzew o. J. 
został na miejscu zabity . W łoszek w 
pół godziny po przew iezieniu go do szpi­
tala zm arł również. Dochodzenie w y ­
kazało, iż obaj jechali w stanie podchmie 
lonym.

Z Tarnogórskiego
Posiedzenie rady miejskiej.

Tarnowskie Góry. Dziś, w czw artek  
16 lipca odbędzie się po południu o go­
dzinie 4 posiedzenie tutejszej rady miej­
skiej. Porządek obrad obejmuje 10 punk- 
tów.

Z Lublimeckiego
Nowe ceny za pieczywo.

Lubliniec. W  porozumieniu z cechem  
piekarskim  sta rosta  lubliniecki ustalił 
następujące ceny za p ieczyw o: 1 kg.
chleba 45 groszy, bułka 100 gram ow a 10 
groszy, 1 kg. 65 proc. mąki żytniej 45 
groszy, 1 funt 65 proc. mąki pszennej 29



Rekolekcje zamknięte w Konwikcie Biskupim 
w Tarnowskich Górach.

Zmam ks£:!elne.
Encyklika społeczna „Ouadragesimo 

anno“ w tłumaczeniu polskiem.
Nakładem Kat. Ag. Pras. w W a rsz a ­

wie, uL Miodowa 17, ukazała się w tłu­
maczeniu polskiem encyklika społeczna 
„Ouadragesimo anno“ z dnia 15 maja 
1931 r. Cena księgarska egzemplarza 
encykliki 70 groszy. P ragnąc  jak naj­
bardziej uprzystępnić nabycie encykliki, 
Kat. Ag. Pras. wszystkim instytucjom 
katolickim, zamawiającym najmniej 25 
egzemplarzy encykliki oddaje ją po ce­
nach kosztu, t. j. po 40 groszy.

Upadek protestantyzmu w Ameryce.
Instytut dla badań społecznych i re­

ligijnych w Ameryce stwierdził fakt, że 
kościoły protestanckie w  sześciu róż­
nych amerykańskich okręgach rolni­
czych, obejmujących jedną trzecią część 
obszaru Stanów Zjednoczonych i blisko 
10 miljonów mieszkańców — wykazują 
bardzo silne objawy upadku. Natomiast 
katolicyzm poważnie powiększa swe 
w pływ y. Na 161 w yznaw ców  Kościo­
ła Rzymsko-Katolickiego przypada za­
ledwie 68 protestantów (40 procent). 
Na Zachodzie na 68 protestantów przy­
pada znów 370 mormonów. Oczywiście 
gminy protestanckie są minimalne. W  
Vermont w ciągu 50 lat liczba rodzin 
farmerskich należąca do zboru, zmniej­
szyła  s  ę o Ms. Natomiast w zrost kato­
licyzmu jest ogromny i wprost imponu­
jący. Równomiernie z tern, rosną też 
i jego w pływ y, o czem świadczy choć­
by  fakt, że po raz pierwszy wystawiono 
kandydaturę katolika Smitha na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Sukces 
Wilsona był też dziełem katolików, a 
zwłaszcza Polaków. Kościół katolicki 
w ciągu stulecia przebył wspaniałą d r >  
£ę z kilkunastu tysięcy wiernych do 20 
miljonów, 120 biskupstw. Słusznie więc 
wypowiadają niektórzy opinję, jak n. p. 
prof. Dybowski w  świeżo wydanej 
książce z podróży po Stanach Zjedno- i 
czonych, że przyszłość ich leży w rę- i 
kach katolicyzmu.

Prasa włoska odwołuje pogłoskę 
o zerwaniu konkordatu.

Organ . półurzędowy „Giornale 
d ‘ Italia" zamieszcza oświadczenie pod­
pisane przez naczelnego redaktora, pana 
Gayda, że wszystkie wiadomości prasy, 
a między innemi i faszystowskiego 
„Messaggero", o mającem jakoby nastą­
pić wymówieniu konkordatu ze strony 
rządu włoskiego, nie odpowiadają p raw ­
dzie i są tylko dowolnie stawianemi

h'* c ie z a m i .

Opinja angielska o zatargu Watykanu 
z rządem włoskim.

W  Anglji, gdzie, jak wiadomo, od 
Miku lat katolicyzm czyni wielkie postę­
py i cieszy się sympatją zarówno ze 
strony konserw atystów  jak i labourzy- 
stów, za targ  rządu faszystowskiego z 
M/atykanem śledzony jest z wielkiem 
zainteresowaniem. P ra sa  angielska bar­
dzo szeroko komentuje wypadki i snuje 
wnioski na temat ict. ro z w ią z a n ia .

Wielki i w pływ ow y tygodnik „The 
Economist11 uważa, że za targ  ma zna­
czenie nie tylko lokalne włoskie, lecz do­
tyczy całego śwista, idzie bowiem o 
rozwiązanie jednego z największych 
Problemów społecznych naszej epoki. 
Z walki tej Papież wyjdzie zwycięsko, 
gdyż posiada On za sobą nietylko opinję 
świata katolickiego, ale także tych 
■Wszystkich w yznaw ców  innych religij 
> bezwyznaniowców nawet, k tórzy sta- 
hą za Nim w Jego krucjacie przeciw 
•.Pogańskiemu dziem państw a11. „Ti- 
ńies11 w sobotnim numerzę pisze: „Mus­
solini zniszczył jeden z mostów, łączą­
cych W atykan  z Kwirynałem. Cierpli­
wości trzeba i wielu wysiłków, aby go 
odbudować. Jeśli zaś nie będzie on szyb­
ko odbudowany, mogą ulec zniszczeniu 
1 inne ważne m osty11. I dalej: „Słowa 
Papieża określające Jego stanowisko w 
sprawie wychowania nie mają innej de­
finicji, aniżeli ta, jaką był mógł dać ka- 
*dy z Jego poprzedników11.

Staraniem Przew . ks. prałata  Lewka 
odbyły się w tutejszym Konwikcie Bi­
skupim — tak jak corocznie — w pierw­
szej serji rekolekcje dla pań i członkiń 
Kongregacyj Mariańskich. W  środę, 
dnia 8 lipca o godz. TVz wieczorem 
uczestniczki w bardzo małej liczbie 34 
zebrały się w  kaplicy na naukę w stęp­
ną, wygłoszoną przez Wiel. Ojca Stani­
sław a Misiaszka, redem ptorysty  z To­
runia, dzielnego kaznodzieję, znanego z 
Misji św., odprawionych przez niego w 
parafji św. Jadwigi w  Król. Hucie. 
Dziennie wygłoszone zostały cztery  na­
uki bardzo treściwe, poruszające uczest­
niczki do głębi serca. W  sobotę przez 
cały dzień słuchał O. Stanisław Misia- 
szek spowiedzi św., do której p rzystą ­
piły wszystkie uczestniczki rekolekcyj. 
W  niedzielę jąko na zakończenie była 
rano o godz. 6.30 ostatnia nauka i uro­
czysta  Msza św. z generalną Komunją 
św„ Te Deum z błogosławieństwem. 
Wszystkie uczestniczki o trzym ały na 
końcu błogosławieństwo papieskie.

Po  nabożeństwie zebrały się w szy­
stkie w  salce, pięknie ustrojonej. Poda­
no kaw ę i placek. Niespodziankę tę 
sprawiły uczestniczkom czcigodne Sio­
stry. Potem  przybył także Przew iele­
bny ks. prała t Lewek z Wiel. 0. Stani­
sławem Misiaszkiem i obaj wręczyli 
obecnym uczestniczkom rekolekcyj 
obrazki rekolekcyjne na pamiątkę. Na 
końcu odbyła się wspólna fotografja.

Te. kilka szczęśliwych dni bardzo 
szybko minęło, nauki zostaną nam jed­
nak długo w  pamięci.

Mamy obowiązek podziękować 
Przew . ks. prałatowi Lewkowi za wy-

Oprócz Andorry i San-Marir.o ist­
nieje jeszcze jedno miniaturowe pań­
stew ko: księstwo Lichtenstein. Ma ono 
tę zaletę w  porównaniu z tamtemi „pań­
stwami", że nie jest tak odosobnione 
jak one; stolica księstwa Lichtenstein, 
Vaduz, leży obok linji kolejowej W ie­
deń — Paryż, na wielkim szlaku między­
narodowym.

Państew ko to, wciśnięte między 
Szwajcarię a Tyrol, liczy 159 kilome­
trów kw adr powierzchni i 10 tysięcy 
mieszkańców. Ustrój Lichtensteinu jest 
konstytucyjno - monarchiczny; po upad­
ku cesars tw a w Niemczech i w Austrji 
jest to dzisiaj jedyna monarchja niemie­
cka... Sejm składa się z 15 posłów: na­
leżą oni wszyscy do jednej partji (sic). 
W księstwie Lichtenstein jest jeden je­
dyny podatek, zwany ryczałtowym  
(Pauschalsteuer); szczęśliwi są, zaiste, 
obywatele księstwa!... W ojska niema 
zupełnie, jest tylko policja, składająca 
się z... 4 osób! Niema też zupełnie bez-

staranie się o tak dzielnego misjonarza; 
także Wiel. O. St. Misiaszkowi i czci­
godnym Siostrom w yrażam y gorące po­
dziękowanie za nauki i opiekę nad nami.

Od dnia 15 lipca rb. wieczorem o 
godz. 7.30 odbędzie się pierwsza nauka 
w II. serji rekolekcyj zamkniętych dla 
matek. Ponieważ zgłosiła się na te re­
kolekcje bardzo nikła liczba matek z 
zrozumiałych powodbw, któremi są cię­
żkie warunki materialne, Przew. ks. Le­
wek w zyw a do dalszego zgłaszania się 
jeszcze na te rekolekcje matek. O trzy­
mał bowiem od jednej nieznajomej oso­
by list z większą ofiarą z dopiskiem: 
„Na rekolekcje dla bezrobotnych11. 
Która więc z matek chce wziąć udział 
jeszcze, niech się natychmiast zgłosi, 
gdyż początek rekolekcyj jest już w  
środę.

Od środy, dnia 22 lipca rb. o godz. 
7.30 zaczyna się pierwsza nauka w III 
serji rekolekcyj dla mężczyzn. S tara­
niem ks. prał. Lewka będą te rekolekcje 
się odbywać bezpłatnie Nauki w ygła­
szać będzie dzielny O. redemptorysta 
Stanisław Misiaszek. Uprasza się o jak 
największy udział w  tych rekolekcjach, 
które zwłaszcza mężczyznom w czasie 
obecnym, tak ciężkim przyniosą pewne 
ulgi. Niechby te starania i poświęcenie 
Wiel. ks. prał. Lewka przyniosły obfity 
plon. Mężczyźni nie dajcie się zbała­
mucić od innych. Pamiętajcie o reko­
lekcjach w Tarnowskich Górach w Kon­
wikcie Biskupim w środę, dnia 22 lipca 
rb. Zgłaszajcie się jak najliczniej w urzę­
dzie parafialnym w Tam. Górach.

Uczestniczka.

robotnych... Zdaje się, że- pod tym 
względem „państwo" to stanowi jedy­
ną oazę w Europie.

Okazuje się jednak, iż Lichtenstein 
kiedyś prowadził wojny (sic). Ostatnio 
wojował w 1866 roku, podczas wojny 
prusko-austrjackiej, gdy rząd Lichten­
steinu zmobilizowa, „armję14, składającą 
się z 58 ludzi, aby walczyć przeciwko 
Prusom. Na konferencji pokojowej w 
Pradze która zakończyła tę wojnę, za­
pomniano (!) o Lichtensteinie; podpis 
jego nie figurował na traktacie pokojo­
wym. Oto, poprostu zapomniano...

Całe księstwo można przejechać 
autem w ciągu godziny (wzdłuż); pieszo 
można je przejść w 5 godzin (wszerz). 
Stólicą Lichtensteinu jest Vaduz, spo­
kojna górska mieścina, licząca półtora 
tysiąca mieszkańców. Jest tam stary  
zamek z pięknym widokiem na Alpy. 
Ludność kraju, stanowią zdrowi, silni

Z dalszych stron.
Bomba w klnie, wyświetlającem film 

„Na zachodzie bez zmian“.
Frankfurt n. M. W  czasie wyśw iet­

lania filmu „Na zachodzie bez zmian11 w  
jednem z tutejszych kin, nieznani spra­
w cy rzucili bombę do budynku, która 
eksplodowała, w yrządzając wielką szko­
dę materialną. Nikt z obecnych w ki­
nie nie został ranny.

Dwa cenne obrazy Van Dyoka w rękach 
złodziei.

Frankfurt n. M. W  miejscowości Win- 
decken pod Frankfurtem n. M. dokona­
no zuchwałej kradzieży z włamaniem 
do mieszkania dr. Kaspara. Złoczyńcy 
unieśli z sobą dwa cenne arcydzieła m a­
larstw a pędzla mistrza Van Dycka. Zra­
bowane zostały następujące dw a płót­
na: „Chrystus w drodze krzyżow ej11, 
wartości 200.000 mk. niem. i „Portre t 
Antonio Aluniedo zwany S tew arde11, — 
wartości 40.000 mk. niem. Rabusie zbie­
gli.

Śmierć w  naczyniu wrzącej wody.
Lilie (Francja). Trzyletni synek ro­

botników polskich Królikowskich, Hen­
ryk, bawiąc się w  kuchni, wpadł do na­
czynia z w rzącą  wodą i zmarł naskutek 
odniesionych poparzeń.

Zgon wiekowego osadnika polskiego.
Nowy Jork. W  miejscowości She- 

nestady (Stan Nowy Jork) zmarł jeden 
z czterech najstarszych osadników pol­
skich w  tych stronach, W aw rzyniec 
Rybarczyk. P rzyby ł  on do Ameryki 
przed 60 laty. Liczył lat 86.

Uczony polski zbada tajemnice zatopio­
nego miasta.

Moskwa. P rzebyw ający  w Rosji zna­
ny polski archeolo" prof. Hryniewicz o- 
trzym ał subsydjum od sowieckich to­
w arzystw  naukowych na prowadzenie 
prac wykopaliskowych u brzegów mo­
rza Czarnego, które przed kilkunastu 
wiekami pochłonęło na Krymie wspania­
łe miasto kolonistów greckich Cherso- 
nez. Prof. Hryniewicz sprawdzi plan 
miasta, który został sporządzony przez 
nurków w ubiegłym roku prowizorycz­
nie, dokona podwodnych wykopów w 
celu oczyszczenia placu i ruin, znajdują­
cych się na nich gmachów oraz oczyści 
z zarośli wieże twierdzy i kilka ulic. 
Pochłonięte przez morze miasto znajdu­
je się w odległości 18 km. od Sew asto­
pola. Mury jego widnieją w odległości 
kilkudziesięciu metrów od obecnego 
brzegu. Centrum miasta zaś leży na zna­
cznej głębokości.

Przykra przerwa we francuskim locie 
na 10 000 kim.

Irkuck. Le Drix zmuszony był do lą­
dowania o jakieś 500 km. na zachód od 
Irkucka (Syberja). Jeden z członków za­
łogi ranny jest w kolano, pozostali zaś 
są w zupełnem zdrowiu. Lotnicy prosili, 
aby przewieziono ich samolotem do Mo­
skwy. P rzyczyna  tego przymusowego 
lądowania jest jeszcze nieznana.

Zaburzenia w Indjach.
Szanghaj. Donoszą z Kaszmiru, iż w  

Srinagar miały miejsce poważne zabu­
rzenia. Tłum muzułmanów usiłował u- 
wolnić w spółw yznaw ców  swoich, u- 
więzionych za agitację przeciwko hindu­
som. W yw iązała  się bójka, w wyniku 
której 9 osób poniosło śmierć. Wiele 0 - 
sób jest ciężko rannych, a kilka nawet 
śmiertelnie.

Dookoła świata w  czterech skokach.
Le Bourget (Francja). Lotnicy Do- 

ret i Le Brix odlecieli stąd do Tokio w  
zamiarze pobicia rekordu światowego 
na długość lotu i dokonania lotu naokoło 
świata w  czterech skokach.

stwo Lichtensteinu bije swoje monety. 
Ma też swoją pocztę i znaczki poczto­
we, które są źródłem znacznych docho­
dów dla skarbu. Filateliści całego świa­
ta dobrze płacą za te marki. W  ostat- 
n:ch dziesięciu la ta c h " wyszło sto no­
wych znaczków pocztowych. Tak żyje 
Lichtenstein, w samem sercu Europy,górale; zajmują się upraw ą wina i roi- > 

nictwem. Mówią po niemiecku. K s ię - 'k ra j  wiecznego pokoju!

Przyjazd prezesa FIDAC‘U do W arszaw y.

W dniu 14 lipca br. o godw*10 przybył do W arszaw y z Paryża prezes Fidac‘u plik. Radossavlje- 
wicz (Jugosławia) w  tow arzystw ie swej córki Olgi. Po zwiedzeniu W arszaw y pik. Radossavlje- 
w icz odjechał w ieczorem  do Krakowa, celem złączenia się z pozostałym i przedstawicielami Fi- 
da‘cu i odbycia z nimi wspólnej w ycieczki po Polsce. Na zdjęciu naszern widzim y powitanie 

naszych gości na dworcu głównym  przez p. gen. Góreckiego. •

Państwo bez wolska, podatków 
l bezrobotnych.



I I S P O R T  I 1Z całej Polski.
Kasjer kolejowy popełnia samobójstwo.

Lwów. „G azeta P o ranna" donosi, że 
w zw iązku z kradzieżą 92.000 złotych 
za pom ocą podrobionego klucza z kasy  
kolejowej na dw orcu tow arow ym  we 
Lw ow ie, w ładze śledcze przesłuchiw a­
ły  starszego  asysten ta  kolejowego Józe­
fa Rojka. W  czasie p rzerw y  w p rze­
słuchaniu, Rojek udał się do ustępu, gdzie 
zabranym ze sobą rewolwerem zastrze­
lił się. Kula przebiła mózg. Śm ierć na­
stąp iła  natychm iast. Policja zarządziła 
rew izję w  m ieszkaniu Rojka. „G azeta 
P oranna" pisze, że dotychczasow e w y­
niki śledztw a dają pew ne podstaw y do 
przypuszczenia, że sp raw cy  kradzieży 
zostaną niebaw em  w ykryci.

Synowie zamordowali ojca.
Łódź. Onegdaj policja powiadomiona 

została o m orderstw ie we wsi Dolany, 
gdzie zam ordow any został gospodarz 
F ranciszek Paw łow ski. W  wyniku do­
chodzeń stw ierdzono, że spraw cam i 
m ordu byli trzej synowie zabitego: Jó ­
zef, W ładysław  i F ranciszek P aw łow ­
sc y  o raz  ich krew ny  Józef Maciński. 
W szyscy  czterej sp raw cy  ohydnej zbro­
dni zbiegli, zostali jednak aresztow ani. 
Zachodzi podejrzenie, że zbrodnia miała 
tło  rabunkow e, jakkolwiek m ordercy 
tłum aczą się, iż zabili ojca za złe trak to ­
w anie m atki. \

Głupich nie sieją... sami się rodzą.
Kielce. Onegdaj policja aresztow ała 

niejakiego J. Kowalika o raz Bębenka. 
Zapom ocą p rasy  od sera, obydw aj dopu­
szczali się oszustw a na tle fałszow ania 
banknotów . Oszuści ci namawiali do 
fałszow ania chłopów. Dla przekonania 
łatw ow iernych  o skuteczności sw ej m e­
tody, pokazyw ali im jednostronne słabe 
odbitki banknotów , uzyskane p rzy  po­
m ocy jakiegoś płynu, potem  dopuszczali 
chłopa do spółki, k tó ra  polegała na tern, 
że chłop dostarczał praw dziw ych bank­
notów . Po  ułożeniu paczki banknotów , 
p rzekładanych  kartkam i białego papie­
ru, zam ykali ją w  prasie od sera, poleca­
jąc, aby po 24 godzinach prasę o tw orzo­
no. Po  upływie tego czasu chłop znaj­
dow ał w prasie tylko czysty  papier. 
Oszuści zdołali zbiec. P o  krótkim  je­
dnak czasie policja zw róciła uw agę na 
ich hulaszcze życie i p rzy trzym ała  ich. 
Tym  sposobem  w szystko  w yszło  na 
jaw , gdyż chłopi obawiali się o tern do­
nieść.

Ohydny napad na proboszcza.
Bydgoszcz. W  Staw oszew ie, powiat 

jarociński, zdarzył się nienotow any do­
tąd  w ypadek zdziczenia obyczajowego. 
M iejscow y ks. proboszcz Niedziałkow­
ski urządził pewnego w ieczoru odczyt 
dla parafjan. W  pewnej chwili w szedł 
do sali niejaki Niemann, k tó ry  mimo 
pro testh  zebranych i uwagi ks. probo­
szcza nie zdjął czapki z głow y. Nie- 
man obrażony na księdza, postanow ił 
się na nim zemścić i w tym  celu dobra-- 
w szy  sobie do pom ocy niejakiego Kulkę, 
zaczaił się w  zaroślach, okalających 
plebanję. Gdy ks. proboszcz w racał do 
domu, obaj napastnicy obili go do nie­
przytom ności. O pryszków  aresztow ano.

Od lampy spłonęła cała wieś.
Piotrków. W e wsi W ola Rogoźna 

w ybuchł pożar, k tó ry  objął całą  wioskę, 
gdy ta pogrążona była w śnie. Spłonęło 
doszczętnie 12 domów, 13 obór, 14 sto­
dół, kilkanaście szop i chlew ów  z inw en­
tarzem  żyw ym  i m artw ym , oraz rucho­
mości m ieszkaniowe. W  czasie akcji 
ratunkow ej 6 strażaków  uległo poparze­
niu. W  stanie ciężkim odwieziono ich 
do szpitala. 2-letnie dziecko, Jaś W ło- 
ćarek , pozostawione w jednej z płoną­
cych izb, zginęło w  płomieniach. S tra ­
ty, spow odow ane przez pożar, obliczają 
na 400.000 zł. Dochodzenia policyjne 
ustaliły, iż ogień zaprószył parobek 
W ładysław  Ryczyński, k tó ry  w czasie 
oprzątan ia bydła w yw rócił się z płonącą 
Jampą naftow ą na słomę.

Lekkoatletyczne m istrzostw a Polski.
Jak już podawaliśmy, na stadionie zostały w 

niedzielę zakończone tegoroczne lekkoatletyczne 
m istrzostwa Polski panów

O tegorocznych m istrzostwach nie można 
dirżo powiedzieć, gdyż nie stały  one na takim po 
ziomie, jakiego się powszechnie spodziewano.

Wyniki byty naogół stabe, i to byto smutnym 
dorobkiem m istrzostw. Jeżeli wyeliminujemy z 
rozważań Kusocińskiego, Petkiewicza, Trojanow­
skiego i Biniakowskiego, to musimy stwierdzić, 
że lekkoatletyka nie robi postępów. Ostatecznie 
wyniki od szeregu lat stoją na tym samym po­
ziomie, a przecież nie są one znowu tak „wy- 
śrubowahe“. Można śmiało powiedzieć, że mi­
strzostw a nie są u nas szczytowym  punktem 
sezonu, nie są temi zawodami na które nastawio­
na jest całe przygotowanie lekkoatletów. Nie są 
jednem słowem temi zawodami, na których usta­
nawia się rekordy. Wyniki były więc słabe, wal­
ka nie sta ła na poziomie, nie była godna tytułów 
mistrzowskich. Poziom organizacyjny stał na po­
ziomie wartości sportowej zawodów. Organiza­
cja zawodów była m am a, tak, że z czasem i za­
wody same, traciły na zainteresowaniu a to głów­
nie dlatego, że program nie został ułożony w e­
dług norm. Zawody miały się kończyć o 7-ej a 
kończyły się o 8.15, takie przedłużanie nigdy na 
dobre nie wychodzi, gdyż widz nudzi się formal­
nie temi przesunięciami.

Skandalem było naprzykład dowiadywanie się 
o wynikach poszczególnych konkurencyj.

Oto finałowe wyniki z dwóch dni:
Bieg 400 mtr. przez płotki: 1) Maszewski (Po­

lonia) 582 sek; 2) Drozdowski (Cracovia) 59 sek; 
3) Giedgowd (Polania).

Skok o tyczce: 1) Adamczak (AZS. Poznań) 
3.60 m tr; 2) Majakowski (Bydgoszcz) 3.50 m tr; 
3) Zakrzewski (AZS. Poznań) 3.40; 4) Mucha — 
Czeladź 3.40.

Rzut kulą: 1) Heljasz (W arta) 13.63 m tr.; 2) 
Siedlersiki (Legja) 12,53 mtr.; Zajusz Stadjon 
znalazł się na 5 miejscu wynikiem 12,42 mtr.

Bieg 10.000 m tr.: 1) Miałkas (W arta) 33,30 sek; 
Nowakowski (W arszaw a); ze Śląska nikt nie star 
tował. Ogółem wzięło udział w biegu 3 zawad.

Rzut oszczepem: 1) Mishut (Koronowo) 57,13 
mtr., 2) Zięba Król Huta wynikiem 55.95 ustano­
wił nowy rekord Śląska. 3) Mishut II. Bydgoszcz 
55,88.5.

Bieg 1500 mtr.: to wspaniała walka Kusociń- 
skiego z Petkiewiczem. Po zaciętej walce zwy­
ciężył Kusociński w czasie 4 min. 2) Petkiewicz,

W e w rześniu r. b. Anglja, a w raz  z 
nią cały św iat cyw ilizow any obchodzić 
będzie setną rocznicę jednego z najw ięk­
szych w ydarzeń  w dziejach fizyki, m ia­
nowicie odkrycia przez M ichała F a ra ­
d a y ^  zjaw iska indukacji elektrom agne­
tycznej. D ata ta będzie okazją do upa- 
m 'ętnienia całokształtu  działalności nau­
kowej F arad ay ‘a, k tóra znaczy się nie- 
zatartem i zgłoskami na całym  gmachu 
w iedzy fizyczno - chemicznej, czystej 
i stosow anej: w ysta rczy  tu wymienić 
stw orzenie pojęcia pola elektrycznego 
i m agnetycznego, odkrycie praw  elek­
trolizy, skroplenia gazów, w ykrycie 
związku m iędzy elektrycznością i św ia­
tłem.

O dkrycia te można nazw ać praw dzi­
wie epokowemi, bo jeżeli w iek XIX 
scharakteryzow ano jako wiek pary 
i elektryczności, jeżeli stulecie bieżące 
stoi pod znakiem radiotechniki, jeżeli 
obok poglądu m echanistycznego na 
św iat stanął, jako rów noupraw niony, 
pogląd elektrodynam iczny, to w szystkie 
te zdobycze i przeobrażenia byłyby  me 
do pomyślenia bez oodstaw y, na której 
w yrosły , bez prac F arad ay ‘a. Nic p rze­
to dziwnego, żę Anglja wielbić chce w 
roku bieżącym  jednego z najw iększych 
sw ych synów, a zarazem  jedną z tych 
postaci, które ludzkość staw iać sobie 
może za ideał m oralny i um ysłow y. >

U roczystości Faradayow skię zorga­
nizowane będą przez Royal Institution, 
w której m uraeh dokonało się dzieło 
F araday 'a  i przez Institution of Electri­
cal E ngineers; niew ątpliw ie w ezm ą w

3) Sidorowicz AZS. Wilno. Ze Śląska nikt nie
startował.

Trójskok: 1) Lukhaus (Białystok) 13,84; 2) Sli- 
wak (Lwów) 13,33; 3) Giedgowd (Podania).

Bieg 110 przez płotki: 1) Nowosielski (Gra- 
covia) 15,4. Mimo że N. osiągnął czas od rekor­
du to nie został jednak zatw ierdzony za w yw ró­
cenie 1 płotka.

Bieg 400 metrów: 1) Biniakowski (W arta) 
51,2 sek; 2) Ibański (W arta) 52,4; 5:2.4. Na 4-*tem 
miejscu usadowił się Rzepuś.

Skok w w yż: Chmiel (Kace) 1,77 mtr. Jest to 
wielki sukces młodego ślązaka. 2) piaw czyk A. 
Z. S. W arszaw a 1,77 mtr. (ipo rozgrywce). Na 6 
miejscu Zwiegel (Kace) 1.68 mtr.

Rzut młotem: 1) Heljasz 32.98 mtr, 2) Kamiń­
ski Łódź 31.75 m tr, 3) Fischer Łódź. Na 6 miej­
scu Mikosz 22, M. Dąbrówka 28.58 mtr.

Bieg 100 mtr. 1) Trojanowski II AZ.S W ar­
szawa 10,9 sek, w  przedbiegu czasem 10.8 uzy­
skał nowy rekord Polski, 2) Śliwak Lwów 11,2 
sek. 3) Czyż Stadjon 11.4 sek.

Rzut dyskiem: 1) Heljasz 43,28 mtr., 2) Sie- 
dlerka Legja 40,14 mtr. Na 6 miejscu Zajusz Sta­
djon 36.12 mtr.

Skok w dał: 1) Nowosielski Cracovia 6.85, 2) 
Bielecki Jarosław  6.69 mtr. Ślązacy odpadli.

Bieg 800 mtr.: 1) Petkiewicz 1.58.9, 2) Mu- 
szewski Polonia Żnin, 3) Lewicki Bydgoszcz. Je­
dyny zawodnik Śląska Bremer odpadł.

Sztafeta 4X100 metrów: 1) W arta 44.6 sek; 
2) Pogoń Kace 45,8 mtr; 3) AZS. II Warszawa.

Bieg 5000 metrów: 1) Kusociński 15.3.5 sek; 
2) Strzałkowski W arszawa 15.56,3; 3) Kabut Po­
goń 16,2 sek.

Bieg 200 metrów: 1) Trojanowski AZS. II W ar­
szawa 22.7 sek.; 2) Biniakowsiki 22.8 sek.; 3) 
Weiss AZS. W arszawa

Sztafeta 4X400 mtr.: 1) W arta 3,29 sefe.; 2) 
AZS. W arszawa, 3) W arszawianka 3.35,4 sek.

KS. Haller W . Hajduki —  Amatorski 
KS. II 3:3 (1 :2)\

Towarzyskie spotkanie rozegrane na boisku 
Ruchu pomiędizy powyższemi drużynami, zakoń­
czyło się po ciekawym przebiegu wynikiem nie- 
rozsŁraygni<5.tytn. Rezerwa AKS‘u przeważała 
pod względem taktyk i startu  do piłki, zaś haj- 
duczanie odznaczyli się pięknemi kombinacja­
mi. Bramki dla hajduczan strzelili Sachs dwie 
i Dzwisz II jedną. Sędziował p. Duda z AKS'u 
dobrze.

nich udział liczne delegacje całego św ia­
ta. U roczystości te będą tem św ietniej­
sze, że zbiega się z nimi szereg innych 
doniosłych rocznic, m iędzy innemi, dzi­
wnym  trafem , stulecie urodzin M axwel- 
la, k tó ry  w  słynnych sw ych teorjach 
elektrodynam icznych, w  szczególności 
teorji elektrom agnetycznej' św iatła  był 
niejako kontynuatorem  poglądów Fara- 
d ay ‘a.

W iele instytucyj naukow ych i aka­
demickich w Polsce zaproszono do 
uczestnictw a w obchodzie stulecia Fa- 
rad ay ‘a. T ow arzystw a: Fizyczne, Che­
miczne i S tow arzyszenie E lektryków  
w yłoniły  komitet, k tórego zadaniem  jest 
danie jak najpełniejszego w yrazu  uczu­
ciom, jakie w dniu tak znamiennym  oży­
wiają myślący, ogót społeczeństw a pol­
skiego.

W  okresie uroczystości angielskich 
Komitet zorganizuje ze współudziałem  
innych zainteresow anych w spraw ie tej 
instytucji akadem ję, poświęconą osobie 
i odkryciom  F arad ay ‘a. Niezależnie od 
akademji kom itet rozw inie działalność 
propagandow ą, zm ierzającą do u rządze­
nia przez instytucje naukowe, oświato­
we i przez szkoły odczytów  popular­
nych o Faraday 'u .

Zaproszone instytucje reprezentow ać 
będzie na uroczystościach angielskich 
specjalna delegacja.

P rezesem  honorowym  kom itetu pol­
skiego jest p. W ł. Natanson, prezydjum  
stanow ią pp. Pieńkow ski (przew odni­
czący), Św iętosław ski (w iceprzew odni­
czący), W artenstein , Czaplicki.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 15 lipca 1931 r.
Dolar amerykański 9.04 zl. Funt szterlingóy 

angielskich 43.26 zł. 100 franków francuskich — 
34.96 zL 100 szylingów austriackich 125.14 z l  106 
koron czeskich 26.38 zł. 100 lir włoskich 46.58 zl. 
100 franków szwajcarskich 172.96 zl. 100 gulde­
nów holenderskich 358.80 zł. 100 belg belgijskich 
124.44 zł. 100 lei rumuńskich 5.31 z l

Giełda zbożow a w  W arszaw ie
w dniu 15 lipca 1931 r.

Żyto 26—26.75. Owies jednolity 30—32. Owies 
zbierany 28.50—29.50. Jęczmień ozimy nowy 23 
—27. Mąka pszenna luksusowa 55—65. Mąka 
pszenna w yborow a 50—55. Mąka żytnia 45—47. 
O tręby pszenne szale 17—18. O tręby średnie
15.50—16.50. O tręby żytnie 15—16. Łubin nie. 
bieski 24—25. Łubin żółty 35—47. Rzepak zimo. 
w y 30—32. O broty m ałe tendencja słaba.

Giełda zbożow a w  Poznaniu
w dniu 15 lipca 1931 r.

Żyto 24.25—24.75. Pszenica 24.50—25.00. Jęcz. 
mień oziminowy 19.00—20.00. Owies pastewny
27.50—28.50. Mąka żytnia 40.00—41.00. Mąka 
pszenna 40.00—43.00. O tręby żytnie 14.50—15.50. 
O tręby pszenne 13.50—14.50. O tręby pszenne 
grube 15.00—16.00. Rzepak 28.00—29.00. Reszta 
bez zmian. Usposobienie spokojne.

Sprawy gospodarcze.
Polski przem ysł szklany.

Istnieją w Polsce ca 84 huty szklane, w  któ­
rych pracuje 15.000 robotników. 46 hut nowożyt­
nie urządzonych złączonych jest w  jedną orga­
nizację. Polskie huty stoją na wysokości zadania 
i mogą w yrabiać szkło, które nie ustępuje towa­
rom zagranicznym. Obecnie 14 fabryk w yrabia 
szkło taftowe, z których sześć w yrabia tylko ten 
gatunek szkła; inne fabryki w yrabiają jednoczę, 
śnie i inne gatunki wyrobów szklanych.

Ta grupa hut zatrudnia 3.000 robotników i już 
w roku 1924 wyprodukowała 4 mil jony metrów 
kw adratowych szkła taftowego.

Aczkolwiek huty szklane w Polsce są w  sta­
nie w yrabiać część produkcji na wywóz, jednak 
dotychczas nie zdołały nawiązać stosunków 
handlowych z Rosją Sowiecką w celu wywozu 
tego artykułu z Polski do Rosji.

Tom asyna azotniakow a.
W nadchodzącym sezonie jesiennym, Państwo­

wa Fabryka Związków Azotowych w Chorzo­
wie, będzie dostarozać rolnictwu na żądanie mie­
szankę azotowo-fosforową, pod nazwą „Toma­
syna Azotniakowana“. Jest to mieszanka toma- 
syny i azotniaku o zawartości 9% azotu, 10% 
kwasu fosforowego i 60% wapna.

Mieszanka ta jest łatwą do wysiewu i prze­
chowania i nadaje się specjalnie do zastosowa­
nia na jesieni. Nawóz ten należy stosować przed 
siewem ziarna, a w razie potrzeby można tu 
przed rozsianiem mieszać z solami potasowemj 
i kamitem.

Zapobiegliwy rolnik niedługo już zacznie my­
śleć o planie zasiewów jesiennych, a więc tąkże 
o planie użyźnienia pól, dążąc do możliwie osz­
czędniejszego, a zarazem racjonalnego rozwią­
zania tej sprawy.

Jeżeli chodzi o nawóz sztuczny, stosowany na 
jesieni, to staram y się, by zawierał azot w  for­
mie ulegającej powolnemu uruchomieniu. To też 
praktyk-rolnik, wysoko ceniąc wszelkie saletry 
pod zasiewy wiosenne, woli na jesieni użyć na­
wozu azotowego, wykazującego wolniejsze dzia­
łanie. Utarło się więc. że na jesieni z nawozów 
fosforawych stasuje rolnik przeważnie tomasy- 
nę, zaś z nawozów azotowych, azotniak.

Z ogłoszonej obecnie ceny widzimy, że to­
masyna azotniakowana kosztuje za worek (80 kg) 
zl 18 wraz z opakowaniem, loco Chorzów wago­
nowo za gotówkę. Be zwątpienia jest to cena. 
która umożliwi stosowanie tej mieszanki najszer­
szym warstwom  rolnictwa.

Nakładem firmy „Katolik" spółka wydawnicza 
t  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — Dru­
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato­
wice, uL Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re­
dakcję odpowiada F r a n c i s z e k  O o d u l a ,  

w Król. Hucie.

Popiersi przemysł rodzimy 
a dasz prarę to o l i i y n i .

Pszczoły oplasajrie sie
z ulami, roje w cenie 10
do 15 zł. wysyła „Potoka* ... „ - - n . : .K »^,to * —  f c  w pasie, mm

ObehOd setnej rocznicy urodzin
Faraday'a.


